
Kr. !S4 Niedziela 24 czerwca 1 lipcal 1912 r. RoK n
H p u o d i l  codzlsocls rano t w ó c z  dni p Q Ś « ! ą t r r z i f e i
Adres fledakcyl: Kilów, Kreszcziłyk 38. Tci.2464, kim. i Drak P&lskiej: Kijów, Kras:/z. 38. IkL IS7L
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b  a a t o f  » < w w  » •  k u p *
OBŁOSZFOTA: Z a  w iersz petitow y Inb jegscm irteBi {j 
preed tekstem 40 kop. pierw szy 1 20 kop. każdy n v i 
iłę p o y  rsz, za tekstem 20 k. p ierw szy 1 łO kop. na* 
si-p n y  raz. ^awiad. żałobne po 40 C  W  rubryce* 1 
„N adralaae* wiei-sz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rtw

■ u m e i *  p o j e t i y ń c z y  5  k o p .

f e i p s s a ? !  1 e g t e n S a  przyjrssfg

Czas odnowić prenum eratę
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbierania „Dzienni- 

ka'c prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 2QÓO

BLbikoncki Bulwar 4 , te lef. 143 4.
Pokoje dla Chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie złfutrzjm aniem

P rzy lecznicy mieszł ti.a lekarzy.

(50 kop. od porady) dia 
przychodząc. chorych

opieką lekarską.

Ambulatoryum tanie
S z c z e p i e n i e o ż py

Pracownia dia badań 
chemicznyęh i bakte- 
 ryalo&iczunych.------

pod kierunkiem

0 " A .  M Ó B R Z E W S K S G O
Badania moCzu, kału, soku źołądko 
wego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 590

SER0BYA6H0STYU SYFItm
Pditolskis Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne

w WINNICY 
Kapitał zakładowy 800 000 rubli.

A dres pocztowy; W in n ic a ,  S k r z y n k a  JSfi 2 . Adres telegraficzny: 
L o l  1-CA- W in u ic a ,  S u p e r i o a f a t .
S U P E R F O S F A T  16 i 17# zawartości kwasu fosforow ego rozpuszczalne

go w  wodz.e podług analizy-op-ikow any w  mocne 6 io pudow e 
- ^rki z plombą fabryczn ą/

SA L E T iB E  chyhjską r = /ió^ azotu w oryginału) eh zagranicznych workach. 
K W A S  S IA R C Z A N Y  66' w  balonach.
K W A S  A llO T O N Y  36* w  balonach,

Geny na z-id.nie. Wys^Hka detaliczna i w agonowa do w szyst
kich stacyi dróg rosyjskich, fraeft na koszt fabryki.

Z  z a m ó w i e n i a m i  p r o s i m y  z w r a c a ć  sic; do:
Kiura Zarżą u f.b ryk i w  W innicy.
H u a S r r edazy w Kijowie, Olgińska 3 m. a 3052

8888? 8g & & g S $ g & g g 8g g g  888^ 8^ 80088888888888^8
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88

Ztmówlenia na nasiona oryginalnej pszenicy z Węgier

B a n a l n i  1 

C is a w k J

0 0

p r z y j m u j

L. Zdrojewski i K. Grabow ski 88
Kijów, Prorecna 9.

p łte fo n y  1 w  lepszy** gatunku płyty w  naju iększyn* w yborze po CeuaCb 
przystępnych poleca skład głów n y instrumentów m uzycznych I nu 
j ,  IttU R IS E K , Kijów. K reszezatyk H. ąz Ftli* w  Baku 8t

D O M  B A N K O W Y

L . W . LA N D  A U  i S
K j j ó w ,  K r e s z c z a t y k  Jlła II

(obok Giełdy).

ASEKURUJE 
PREMIUWKI
na d. I-go lipca po

-ka

2i 5 '

Z a k o p a n e *  W

„W a r s z a w ia n k a "
P e n s y o n a t  p i e r w s z o r z ę d n y .  Do r p  
m i i r o w a n y .  E l e k ' r v c z e e  o ^ w i e i l c u i ?

i 0fłituift3A¥O r,‘' Sucheckich— 
L w yiljllL u w jC  prow»n/ę sorawy, do
tyczące praw do szla-. hcel ^a, tytu
łów, herbów  etc. Kijów, Ntsmrowsiiz 
Kr 5 in ó, osob od g. 9 — -o r i od 
g. 6— 8 w List.skrt poczt.Nr 149 2854

A t a f f j i w  -  Fslc t ó a  3 y  
letnia szkolą
akuszer. 1 rok. Prosny p z y j  K ijów

2943
AMBULATORYUM

T-w a LeKarcy Spacyallsió*
Kejtarska 1? d. w łas. Telefon 17-55 
Codzienne przyjęcie chorych p rzyjin - 
dząę)eh wszystkich specjalności. 
Porada 60 kop. Kjpnsultacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. A nahzy. Rozkład godzin przy- 
ęć w p  w s z / jfkich Łotekach. jo33

ORYGINALN I}

l a i s  i O frrti
SDrowadza z W ęgier 

Biuro Poiieeiliijctwa Kłjowekie- 
BO T-wa fl jinfczrgo

Luteraóska xi. T elef. 8 l 8. 2677

Lawa tan h is
O T W A R T Y  

n h i k a - Ż y t o m . e p a k a  AU 18.
SCzególy na miejscu. 2391

•Luck. Nowo-otworzony hotel 
■ B E L L E -V U E  

E . K o c z o r o w o k i e g o  24 NsNś z 
wszel. w y g, elektrycz oświetlenie, 
wanny, t ltf. odsz. stainia. Ceny od 
60 k. do 2 rb. 50 k. Restauracya.
______________________ 2p79_

Cierpiącym  na artretyzrtl 1 reum a
tyzm woda V ich y Cćlestins poleca 
się jako najlepszy środek przeciw ko 
tym chorobom. 484

Jr Czerniak? 12
5-8 Kot. "1 2 

>y{., wen., i_i*czoplC spec . kur S rlo 
n ie *  płc,). W szy*! * o ef. apo ■. 
kur Hydr elek. zak iecz. 582

M iędzyns-
rodu«  Wyścigi Automobilowe
S w i a t o s z y ń s k i e j

d 27 czerwca, pcczątek o g. 2 pp.
W ejście na ttyb u n y- i  ib . L^że, vyjazd z ekwip. i automob.— 5 rb. 40 k. 
Bilety u: Grorges' Sem adeni’ego, P/anęois, Grunau, Stn ela. 3°7ó

na
szosie

w _ w  i i .itd c

D z i s  m
w  n i* d z i e l ę  d n ia  24  p o  c z e r w o a  1912 

P e o c e p s k i n  P l a c u  W y d o ig c -  
t a a r i k i e g o  P o lu d .  Z a c h o d n .

M h i c a t f  ń w  fJ b ę d ą s ię w y ś  
■ iU O a r ,U V T  cigi o nagrody 

na sumę do
w  tem nagroda imienia członka T . u > a  A  

• założyciela i członka honorowego I ’ « 4  M *

N. Tcreszczenko 2 f0 0 0  rb* wieku Początek
punktualnie o godz. 2 pp 2459

6^000 rb

ZAKOPANE.
Wiila Helena
Pensyonat P. Stefanii 

Langerowej
ul. Jagiellońska. O tw arty c-dy 

rbk. 2927

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tratiycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydantn drugie pomnożonB z 40 rycinami.

C * n a  p j b l i  & .

Dla premimeratorćw „Dzitniaika r.ijywskiego"
cena zniżona rL 4.50 (z przesyłką).

Z w racać »i«3 należy do adiiunistraryi .D ziciu n ka K ijow sktrgo*
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Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwai na 9

Poleca na sezon roku bieżącego:

U r y g in a l i t ą
W ę g ie r e k ^

P s z e n i c ę
N a s ie n n ą

B a n a t k ę
dla ki pna której na 

miejscu w yjeżdża 
cd nas do W ęgier 
spećyalista agronom

Zamówienia prosimy przysyłać możliwie wcześnie], 2690

•“  O .r

fe »t  ̂£ V, r>H-< 
c O . ,

C< N •-< _ ol Q-^ii « 1  ̂*
S 0 2> rt -
o

F A B R Y K A

niT e l l i  sffioiowocwBj 1 
S. tk jż e w s k ie g o

w  S Ł A W U C iE  gub wołyńskiej 
Cenniki, okazy, kosztorysy, franco i gratis. Fabryka 
nigdzie nie posiada żadnych składów swoich w yrobów . 
Jedyny w yłączny reprezent. , ,F .  M t to b ę d z k i  i S - k a >« 

Kijów, K reszczatyk 5 m. 29. 532

2 o5 *-
o c 
o .*■s, »

J? 3 a
r s §

0-,1- cr • t ł o
3- 2
S $6S ^

Podolskiego Towarzystwa Rolniczego
w WINNICY.

/

Od 1 do 8 września 1912 roku
W ystzw a przygotow aw cza w celu wyboru odpowiednich

E ksponatów.

Dla urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Ka Kitowskiej Wystawie Wszechrc- 

syjskiej w r. 1913.
Program y na zapotrzebowanie. Adres: Pocztow y i Tclegra-

... ,  i ^ficizpy: W in n ic a -W y sta w a . 9009

j H o w e  O g n i s k o
Od i-go września pod e g it fą  Towr. O c h r o n y  K o b ie t  otworzone będzie

Ognisko pod wezwaniem Maiki Boskiej Dobrej Rady
p izy  ul. Smolnej 14 dla m łodych Danien. Kierow niczką tego Ogniska bę 
dzie p. Józela z W alew skich  Iwańska, kilkoletnia w spółpracow nica Za 

kładu Hr. Zam oyskiej w  Kuźnicach.

Adres i inform acye do dnia 15-gk sierpnia: Zakopane Iii. 3041

M A G A Z Y N  K R A W IE C K I

Jtipolita Klimowicza
l i k o ła j o w a k a  M  4 .

Otwarty w Krakowie
nowowy budowany

Hotel Francuski
(H O TE L DE FRANCE) 

N a r o ż n ik  u i .  i w .  J a r  ti i 
P ija r w k ie j .

W najlepszem położeniu plant, 
w  pobliżu głównej stncyi ko
lejowej, Rynku g ł, c. k. Sta
rostwa i głów nych arteryi 

miasta.

P o ło żen ie  b ir d z o  sp  tkojne
W  każdym pokoju telefon, au
tomatyczny przyrząd do bu 
dzenia, Ciepła ł zimna woda, 
pokoje z wannami, apartamenty 
familijne, 3 wm dy e ’ek'ryczDe,' 
resiauracya, kawiarnia, czytel
nia, fryzyer męski i damslw, 
autogaraż, automobil przy każ 
dym pociągu. O statn i w y 
r a z  k o m f o r t u  i h p a t e n y .
Cuny bardzo przystępno. T e  
lefon 1045 2535

Dom E k s p e d y c y jn y

M. Awerbuch
K r c w z o z a t y k  N r 83 (wprost 

poczty) t e l .  33- 3CL.

Opłata cła  za z a g r a n l c z n o  
t o w a r u ,  b a g a ż e  i. p o s y ł  
k i p o c z t o w e  przy kuov,-- 
skiej składowej i innych ko

morach.
Trans[>ort ciężarów  do w szy 

stkich części świata. 
I n f o r m a c y i  k a n t o r  u d z i e 
l a  b e z i n t e r e s o w n i e  688

Szanow ną Klientelę, iż z d .2 0  czerwca r. b- został
przeniesiony Proreznej 3

bell-etSgt, tel. 13 30. 2992 ^

lg888888g88SSKa®88S88S « «8888S8̂ 88«8£ś8SS
OT P ra cow n ik  K ra w ieck a  ^

I  jtłzcja Borzęckiego i
^  P rop ezn a M  7 3043 ^
g g  ms zaszczyt zawiadom ić Szanowną Klientelę, że d. 23  o ze rw o a  55 
^  r. b. została, p rze n ie sio n a  na ulteę P u s z k iń s k ą  N  0 . ^

Otrzymany nowy transport
n iezb ęd n ej w  ki żdym  dom u polskim

• 111  B łj O K1 ila n M
ZY&tfUNTA 6L98ERA

Jort n a jp o zyteo zn iejszyn r a  srspaa.iałym  podarklem -

Kl B e r l i n i e  jedyny polski Hotel pens
Z n n i n e r d r i  s - c  97,  p r z y  F r i c . i n c h s l r ,  
r o k o j e  n a  d oi  1 m i e s  ą ' ' e ,  z u t r z y m a  
u i e m  l u b  b e z .  D z w o n e k  z  u l i c y  p r / y  
w e j ś c i u .  1 1  le fc 11 A n i t .  z m i t r u m  9 62, .
i1 - i S k r z e tu s k a .

Na w eiinie, w  4-cb w ielkich to 
mt-Cu ozaobnie oprawionych, nagro- 
dzonb przeż Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artyKułów z 
ilustracyami i nutami w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu
ry, prs w, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
w ieckiego z 9-C1U w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz
ny bezwarunkowo.

Wielki wybór

w  magazynie Akc. T-wa 

i  i  z  *

1
9 Mikolajowska 9. 2886

Kosztorysy I szkice bezpłatnie. Telefon. 10 50

Rok KKKtfEl KTNIFNIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  1L U S T R A C V A  T Y G O D N IO W A  

D „ A  R O D Z IN  P O L S K IC H

n BIESIADA LfTERAGKA’
D A JZ ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

1 2  dużych tomów najcelniejszych powieści I romansów
znakomitych autorów polskich

Rodaktor i Wydawcai MICHAŁ S Y N O R A D Z K Ił
B i e s t e d r  L i t e r a o k a  obejmuje wszyste<e rodzaje iitera.ury p ięk

nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w  form ie p opu
larnej, słowem  w szystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu ‘uteli- 
gentnego.

B ie a ia c  a  L ite i  w u k a  szczególnie uwzględnia c a la j a  o ju z w a t a  
z w ł a t z o t a  p o p o z b io p o o r e  i p a m ią t k i  n. i» o d o w e .

B ie s i a d a  L it e p a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustr. je.

   P R L M I O k  B E Z P Ł A T N E .   ----------

12 dużp łomów wybsrowjisb powim: j romansów
otrzymują b e z p ł a t a t e  w szyscy prennmeratorzy 

W  roku 1912 dem y znakoańtą powieść Ifichała C zajkow skiego■ ,Ste1 
f a n  C z a p n ie o k i11, w  zupełność:, bez żadnych skróceń; powieść fioletła- 
w lty  . lZ p g - f t k F ,i-r  snutą na tle wyjł»<ikó«> r-tt j  r. -ffl^dtr pow ieści By- 
kowftiegu, ejjo K acikow sK lego. Prryborowskiegn W ilczyńskiego
W iktora Hugc, Ditmasa, Dlckcnsc, ‘ Fevalc i irćydzieta innych antorów 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw orzy się d a -  
p o p o a ra  b ib l io t a k a  t r w a l a j  a t a p t o ś o i ,  kształcąca se tce  i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

alei
rb, 6 I Rocznie
„ 3 I Półrocznie
, 1 kop. 501 Kwartalnie
Zagranicą rocznie rb. 10

da ppsaiecyli
rb 8 
1  « 
.  *

Największy zn aw ca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander B iiek- 
ner, tak rdsze (w  „Bibliotece W a r
szawskiej") o Encyłdopedyi Glogera. 
„Róvvnie pożytecznego, ciekaw ego 
i pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w  nitm 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się Często słyszy, a m tło 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe 
go barwnego życia i w skrzesza się 
zam ierzchła przeszłość, i biją od 
niej biaski i slyenać jej głosy*...

C g i phPIS. *237

Dla peaaneriłoief „Dziesima Kijowskiego",
zam awiających dzleto w  Admmlstracyl pisma, cena zniżona do rb 12. 

Na (irzrsyłką pocztową dołączyć nąleży rb. i

O p p M .li  ip y td r ó p n u , ze złoconymi wyciskam i na tle ba-wnrm , dodawa
nych jako premiuni powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., 12 to

mów 2 rb
l it  ią d m l*  sdm intetpaoy ■ y s y la  nniwep rk n sow y  kw tplatnl*

Adres redaacyi i raa*miSiraCyi: I t - i u n ,  P is o  I n r i o k l  JM 4
T elefon  N yS-ai.

OSTATNIE DNI W YPRZEDAŻY.

I powodu zwlnitj^ia hand u ju
bilerskiej i zegarmistrzowskiej 

firmy

J.
róg Kre s z c z ą t k u  i Proreznej 3 0 1

naznaczona 2309 
ostateczna

W Y P R Z E D A Ż
W S Z Y S T K IC H  P O Z O S T A Ł Y C H

T O W A R O W  W  S K LE P IE
2  RABATEM

od 2 5  do 5 0 °(c

Nie z a r iz L  mylną
bywa nekiarr.a

„O SIH ńN «
W ygląd wspaniały,
Smak doskoaaly.
Płód pól sułtana arom atyczny 
Lekki, przyjem ny i estetyczny.

Wujcio Jakób.
Papierosy ,  O S M A N 11.

10 « zta  —  IO k o p .

T-mSŁjOBiycflfid-la
w S  Pełenaburgu-

Skład hurtow y w  Kijowie. Niż- 
nij W al 29. t-lef. 113 93. R epre
zentant D. M. Karalloz 3°73

OSTATNIE DNI WYPRZEDAŻY.

1

w if  rlinif
pod Lipami 20 (Untei den Linder)

60 pckoiod2 do 10 ir.ai.
Winda dniem i nocą czynna.

Elektr. oświetlenie, łazienka

Ufeluga polska, 1 4 4 8

Od Adminisuccj/
Dla udostępnienia pre: .uuer. ,Dzio:.- 
nika Kijewiikiege* nabycia n wa- 
mnkiCh n aj dog wdniej <zy Ch książek 
niezbędnych w każdym demu pe's- 
kia, pw azuaieliśay sir z wydawca

mi i edSiępnjeay

po eonie zniżonej
wyłąttznle tylke naszym rennmrra 

torom. 3̂ 4

DZIEJE PJLSKI
D-ra Feliksa Konecznego.

> temy, 80 ilustracyl iliniCza, duża 
mapa Polski z p* działem na wetr- 
wftdztwa. Cena dla prenumerato*« w 
aDz!envtkr Kijewakiege*:

— — Rb. I kop. 6 0 . ------
(w ozdobnej oprawie).

=  K r a k ó w  —

Ryl historyczny de petowy XVII w
Rb. 3.

(C sn a k s i^ f u - s k r  Pb. ■>.

(W eadebne) eprawie)
Na prewiacyą wysrUmy za zaliflzef 
nlem z dołączeniem keftztiw prze-

•yiki*
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Zmiaaa własności

W  jakim kierunku odbyw a się zmiana 
w k sn o ści ziemskiej n a Rusi, a prztdew szyst- 
kiem jakiemu procesow i ulega zagrożona kon
fiskatą, ̂ skrępow an a w  sw ym  normalnym roz
woju od roku 1S65 w iasnosć polska— pytam e 
to ma dla spraw y polskiej znaczenie tak pod
staw ow e, iż ku niemu zw raca się myśl zaró
wno nasz 1, jak  i tych, którzy chcieliby jak  naj
prędzej widzieć żyw ioł polski zm iecionym  z po
wierzchni ziemi, obróconym  w proleturyat bez
domny.

. Rosya zdobyła ponow nie w  końcu wie
ku ubiegłego za cenę krw i, potęgą sw ej broni 
i mądrością mężów stanu, sw e gubernie Połu
dniowo-Zachodnie. T era z pozostaje je j za po
m ocą ostatecznego usadowieni 1 rosyjskiej w ła
sności ziemsk'ej uwieńczyć sw e zw ycięstw o. 
L ecz któż pow aży się twierdzić po zapoznaniu 
iię  z licz nami, że na ostateczne nabycie gu- 
bernii kijow skiej przez element -osyjaki nie 
znajdzie się 24 m ilionów w ciągi' lat 12?.

Albow iem — „od 10 grudnia 1865 roku do 
grudnia 1871 roku rosyanie kupili z rąk pol
skich 300,000 dziesięcin z górą. Jeśli w ciągu 
6 lat kupiono 300 tysięcy, to nie trzeba być 
prorokiem, aby przepowiedzieć, że w  ciągu na
stępnych lat 12 zostaną kupione jeszcze 600 
tysięcy dziesięcin, o ile nie zajdą okoliczności 
niepom yślne, m ogące utrudnić i powstrzym ać 
ten proces1.

T a k  obliczali w roku 1872 urzędnicy ki
jow scy  pp. Borisow  i Czubinsklj, w yd tjąc  do 
wspólki z M. Józefowiczem: „Kalendai Jugo-Za- 

padnoho kraja na 1873 god ".
W edług obrachunku tych panów, oparte

go  na danych urzędowych, pryw atna własność 
ziemska gubernii kijow skiej liczyła w 1872 ro
ku 2,358 m ajątków, z których 1,195 nalezaio 
do „osób pochodzenia rosyjskiego", 1, 134 do 
osób pochodzenia polskiego i 29— do żydów . 
W  ręku polaków na ogólną ilość pryw atnej 
w łasności ziemskiej (2,201,872 dzies.) było 
1,304,262 dzies., w ręku rosyan 888,776 dzies. 
i w  ręku żydów  8,834 dzies. Czyli, że w ła

sność polska stanowiła w ów czas 59,2 % °- 
gó lcej ilości ziemi i 48,1 ogólnej liczby w ła
ścicieli ziemskich.

„Z  tych danych, czytam y w daiszym  cią
gu, widać, że rosyanom  pozostaje jeszcze do
kupić 200,000 dziesięcin aby dorów nać po
lakom.

„Lecz to nie jest uważane za dostateczne: 
w  Ukazach N ajw yższych, w ydaw anych w  spra
w ie wzm ocnienia rosyjskiej własności ziemskiej 
są w skazów ki, phęęiąż bezpośrednio nie sfor
mułowane, że tę  gubernię uw ażać należy za 
zupełnie zrusyfikow aną, w  której liczba obyw a
teli rosyjskich przew yższać będzie liczbę oby
w ateli polaków, zaś obszar własności 1 osyjskiej 
stanow ić będzie dwie trzecie własności ziem 
skiej obu narodow ości".

Jak i gdz.e urzeczywistnił się ten pian, czy 
budzi ęn dalsze obaTzy nasze i apetyty praw dzi
wie rosyjskie, jakie m iejscowości naszego krs1- 
ju  są procesem tym  najbardziej zagrożone— na 
pytam  a te z  kilku stron ' usiłują dać odpow iedź 
w naszem piśmiennictwie. Jedną z tych prac 
już ukończoną mam przed sobą. Jest to pra
ca jednego z najw ybitniejszych ziemian nasze
go  kraju p. A . J w ydana w  roku bieżącym w 
K rakow ie p. t. .Zm ian a własności ziemskiej w 
gubernii kijowskiej od roku 1861 —  1900. 
Pow iaty: taraszczańszi, humański, kaniowski 
i skw yrski". D o pracy tej powrócim y raz je
szcze, kiedy się ukaże drukowane ,obecnie w 
K ijow ie jej uzupełnienie, obejmujące okres 
1900— 1910. W ów czas porów nać wypadnie

dane, zebrane przez, autora, ze statystyką, na 
której oparto w ybory do ziem stw stołypinow- 
skich. Na razie rozpatrzym y zebrane przez 
autora dane dotycząće ostatnich lat 39 m inio
nego stulecia.

A utor posługiwał się, jak  to zaznacza w 
przedm owxe, w ydaw nictw em  urzędowem p, t. 
„Spisok nasielonnych miest kijewskoj gub.". 
D ane tego w ydaw nictw a korygow ał i uzupeł
niał z pamięci ludzi m iejscowych, znających do< 
kładnie stosunki. Na tej podstawie ułożył p, 
A . J. spis w szystkich m ajątków ziemskich 4 
wymienionyph pow iatów , według gm in (woło 
sti), oznaczając obok nazw y każdej wioski na
zw isko właściciela z przed roku 1861, w łaści
ciela z r. 1861 i r . 1900 oraz obszar każdej 
wioski w dziesięcinach z uwzględnieniem  naro
dowości właściciela. Zeb raw szy w ten sposób 
ze skrzętnością bercdyklyńską dane, w ypełnia
jące 134 str. druku, sumuje według poszczegól
nych gmin i pow iatów  obszar własności ziem
skiej polskiej, rosyjskiej i włościańskiej z każ

dego okresu.
Dane te według poszczególnych p oaiatów  

przedstawiają się, jak  następuje
W  roku 1861 w  polskiem ręku znajdo

wało się ogółem w  pow.

taraszczańskim  135,933  dzies.
humańskim 111,9 3 3  »
kaniowskim  81,432 „
skwirskija 144,602 „

ogółem 473,950 dzies.

Z tego po upływ ie 39 lat pozostało w r. 
1900 w powiecie:

taraszczańskim 89,294 dzies.

bjmausk*m 77r75°V - »
kaniowskim 32,576 „
skwirskim 9I1887 „

ogółem 291,507 Va dzies.

W  ciągu lat 39 ubyło w ięc z obszaru 
polskiego w 4 powiatach U krainy i&2,442.V2 
dzies., czyli około 39% całej własności polskiej, ro
cznie więc ubywało około ijjj. R ów n olegle wzrastał 
obszar własności rosyjskiej pryw atnej i rządo
wej (dobra stołowe czyb' apanaże). Pryw atna 
własność rosyjska liczyła:

w  po- w roku w roku
wiatach i86r 1900

taraszczańskim 357 Lfo 8,354
humańskim 27,26672 5 6 ,1 8 7 ^
kaniowskim 32,739 63,680
skwirskim 16,254 56,716

w 4 powiatach 76,617 184,9371/1.!

W zrósł więc w tym czasie stan posiada
nia rosyjski o 250%, czyli o 108,000 przeszło 
dziesięcin. Nadio 35,000 dzies. nabył zarząd 
dóbr stołow ych, przeszło 17,000 włościanie i 
około 12,000 T ow arzystw a akcjjn e.

Idbm.
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Dysonanse.
Pojechali do P rrgi nieliczni polacy z K ró le

stwa pojechał dr. Z o li, jako delegat naszej A kad e
mii Umiejętności, której honorowym członkiem  był 
Palacky i pojechali nasi korespondenci.

I w yjechali —  przed innymi. 
ho  stała się rzecz taka:
Urządzono w  Panteonie muzeum narodowego 

„akademię" na Cześć P alacky’ego, którego uczeni 
Sławili w  sw ych mowach. W  imieniu uniwersy 
tetu w arszaw skiego przem ówił rektor jego  Fran- 
Cew, zuŁny jako rosyanizator, znany jako kierownik 
instytucyi, założonej dla rosyanizowania polaków, 
a w ięć unikanej przei nich. Tam , gdzie ty le Się 
mówi o braterstwie, które powinno istnieć między 
narodami słowiańskim i i o tem, że w szelkie w yna
radawiania trzeba potępiać i zw alczać, można byto 
przecież pow iedzieć p. Francew ow i, aoy nie w y 
stępował. Nie uczyniono tego.

Przeto polacy złożyli sieb rn y w ieniec na p o
mniku P alacky’ego, lecz usunęli się od uczt, w ysto
sowali list pożegnalny do burmistrza Pragi d-ra 
Grosza i w yiechali.

List ich?-tak;hrznu.
„WieiCe» "Szanowny Tanie W ia d o m y ; jest 

w ielce Szanownem u Panu żal, jaki mieć możemy 
do Komitetu, urządzającego obchód uroczystości 
w ielkiego męża Palacky'ego, za zaproszenie i udzie
lenie głosu w Panteonie czeskiej w iedzy i przed 
pomnikiem przedstaw icielow i instytucyi, która gw ał 
ci praw a języka polskiego w  sercu naszej ojczyzny

„Chcem y w ierzyć, że krok taki w obec h;sto 
rycznej pam ięci męża, którego czcicie, a którego 
hasłem w  życiu było wyswobodzenie w łasnego na 
rodu od ucisku obcej kultury, było  tylko następ 
stwem niedopatrzenia.

„W obeC t e j  w iary i  w  imię przyjaźni 7  naro 
dem czeskim, którą sobie wysoko cenimy, nie zer
waliśm y pow agi dni uroczystych protestem.

„Po złożeniu jednak dziś wieńca u stóp pom
nika w ielkiego obywatela, nie uważam y za możli 
w e w ziąć udziałii w bankiecie dzisiejszym, na który 
otrzym aliśm y łaskaw e zaproszenia pańskie.

„W ychodzim y z założenia, że m iędzy zaprzy- 
jtźnionym i narodami obowiązuje bezw zględna szCze 
rość, to też dlatego nie możemy ukryć naszego żalu.

„Mamy nadzieję, że zechcesz, W ielce  S zan o
wny Panie, zrozum ieć to nasze postanowienie i 
przyjm ując podziękowanie za okazaną nam w  Pra
dze gościnność, w ierzyć w  stałą naszą dla narodu 
czeskiego i dla Ciebie, W ielce  Szanowny Panie, 
przyjaźń niezłomną.

PragŁ 1 lipca 1912 r.“

Spotkanie w Forcie Bałtyckim.
„K oln. Z tg ." , utrzymująca bardzo blizkie 

stosunki z beilińSKiem ministerstwem spraw 
zagranicznych, wystąpiła z oświadczeniem- w 
którem wbrew w ygórow anym  oczekiwaniom 
części prasy niemieckiej, charakteryzuje w spo- 
s ó d  bardzo oględny znaczenie w izyty cesarza 
W ilhelm a w Porcie Bałtyckim. O rgan półurzę- 
dowy nie przewiduje żadnego zasadniczego 
zwrotu w stosunkach niemiecko-resyjskicL, nie 
sądzi też, żeby w Porcie Bałtyckim miała za
paść decyzya w sprawie w ojny włosho-turec- 
kiej, lecz oświadcza, że idzie jedynie o dalsze 
utrzymanie dotychczasow ego stanu rzeczy i usu
nięcie drobnych nieporozumień, które powstały 
w czasach ostatnich.

„K oln. Z tg ." potwierdza więc zapatryw a
nie pism francuskich, które od samego począt
ku odm awiały spotkaniu znaczenia nadzw yczaj
nego i uważały je  za  zw ykły objaw uprzejm o
ści. Francuzi wiedzą, że rząd rosyjski nie u- 
czyni w stosunkach teraźniejszych żadnego p o 
w ażniejszego kroku w polityce zagranicznej 
bez uprzedniego porozumienia się z rządem 
republiki. Stw ierdzają też, że petersburscy k ie 
rujący mężowie stanu przed wyjazdem  nad 
morze odbyli konferencyę z ambasadorem fran
cuskim Dnia 2 b. m. Sazonow  miał długą 
rozm owę z Louisem, a nazajutrz, d. 3 b. m.„ 
K okow cew  w yraził życzenie rozm ówienia się 
z ambasadorem francuskim przed sw ym  w yjaz
dem do R ew lu i życzeniu temu stało się też 
zadość.

Na mocy inform acyi uzyskanych w ko
łach rządow ych petersburskich, korespondent 
„Tem psa" zapewnia, że przy spotkaniu monar
chów  nastąpi jedynie ogólnikow a wym iana 
zdań w sprawie sytuacyi europejskiej. O  ener
gicznych krokach, które doprow adziłyby do za
kończenia w ojny włosko-tureckiej zapew ne mo
w y nie będzie, ponieważ tak? akcya może 
być przeprowadzona jedynie wskuiek porozu
mienia się wszystkich mocarstw. Ponadto, we
dług inform acy „T em psa", „entente" między 
rządem ro sy js li tn a gabinetam i w Paryżu i L on 
dynie uważana jest w Petersburgu za zupełnie 
ścisłą.

T akże w  R zym ie przestano już łączyć 
wielkie oczekiwania ze spotkamem się w Por- 
c i : Baltyek-m. Pisma zapewniają, że sprawa 
wojny będzie wprawdzie omawiana, ale w yni
kiem tych konfereacyi nie oedzie stanow cza 
akcya, któraby miała na celu zakończenie w oj
ny, bo Niem cy ze wzgiędu ns_ krytyczne poło
żenie wewnętrzne w Turcyi, nie wystąnią ze 
swej dotychczasowej rezerw y.

Gbłspski 3b1 o Dumie,
Kijow ski „Czecho-Slovan“ podaje bardzo zaj

mujący, rzucający światło na sposób myśleuia w ło 
ścian rosyjskich, im erw iew  z posłem do Dumy 
(.-ulkinem, prostym chłopem  z gubernii heSarab- 
skiej. Gulkin lięzy lat 45, jest starowiercą, umie 
czytać i pisać po rosyjsku a rozm ówić się po ru 

muńsku i żydowsku; w yu czył się tych języków , bo 
sądzi, że obowiązkiem  rosyan, jako gospodarzy 
jest znać języki „iaorodców ", zaunesJiująeycn da
ną prow incyę. Znalazłszy Się w  Pum ie, u legł w p ły 
wom  praw icy, do której należą przedstaw iciele 
dwóch najbogatszych rodów  w  Besarabii, osław io
nych reakeyonaryuszów. B ałaszow  i Krupienskij; 
Ci ustawicznie ugaszczali go, aby tylko m ieć go w 
swem ręku. A le  Gulkin p rzejiza ł w reszcie, że nie 
na darmo się to dzieje i przeszedł na stronę postę
pow ców  umiarkowanych. Do kadetów nigdy nie 
miał zaufania, bo sądzi, że Chodzi im tylko o w ła 
dzę; o chłopu dbają o tyle, o ile im potrzebny. So- 
cyaliści nie wzbudzają w  nim żadnych podejrzeń, 
bo bezinteresowność ich jest dla Gulkina niewątpli
wa. „Z  Dum y dla nich jedna tylko droga: do w ię 
zienia". O pozycya mu się podoba. „Bez opozycyi 
praca Dumy jest nudna i niezajtnująca. Gdy opo
zycya  czasem w yjdzie z sali, inni nie wiedzą, “Co 
robić. Bez opozycyi Duma w ięc być nie może".

Co do kw estyi żydowskiej jest Gulkin za ró 
wiiouprawnieniem żydów, byle dostawali je  stu- 
pń:owo. W  przeciwnym  bowiem razie w ykupiliby 
w szelką 2iemię z rąk w łościan w  przeciągu 10 — 
15 lat, Co doprow adziłoby tylko do pogrom ów i z a 
szkodziłoby nie tylko Rosy., ale srm ym  żydom 
„F dlatego radzę nie śpieszyć Się z równouprawni e 
niem żydowskiem . Dajcie żydom w szelkie prawa, 
tylke nie dopuszczajcie ich do ziemi! Niech są d o -1 
średnikam1. m iędzy w ytw órcam i a konsumentami. 
G niewać się żydzi za to ograniczenie n ir mogą, 
gdyż dotychczas nie wolno było kupow ać ziemi 
chłopskiej ani mieszczanom, ani szlachcie". _

O siosunKU rosyan do „inorodców" powiada, 
żc w ielu  posłów do Dumy przedstawia go Sobie, 
jako stosunek m iędzy gospodarzem  i najemnikiem. 
Nie podoba się to Gulkinowi. Z  trybuny w  Dumie 
powiedział, że nie jest spraw iedliw ością, żeby 
w szyscy  poddani rośyjscy byli rów ni tylko na w oj
nie wobec śmierci: podczas pokoju zaś —  rosyanin 
gospodarzem  a inoroacy najmitami. G dy się prze
stanie im ubliżać, będzie Rosya pięć razy silniej
sza, bo w  każdej potrzebie ją  wspomogą, podczas, 
gdy dzisiaj nie można się od nich [Spodziewać po 
mocy. -Mimo wszystko jednak powinni rosyanie 
b yć ich przodownikam i i „trzym ać ich wszystkich 
w  ręku, żeby zachow yw ali porządek". Z  drugiej 
bowiem  Strony uważa Gulkin za biąd, którego nie 
wolno powtórzyć,JjżeljFiulandyz ma praw ie zupeiną 
niezawisłość.

Na pytanie, jak Chłopi rosyjscy zapatrują s:ę 
na Dumę, odpowiedział: „Chłop spogląda na Dumę 
z pewną nadzieją, bo skądinąd lej nie ma. I ta 
nadzieja słaba, aleć zawsze nadzieja. G izety  Chło 
pa nie zajmują, jeśli w  nich nie ma nic o Dumie, 
niczego innego w  nich nie szuka".

weeesWłtocK-

Mowa prezesa 
Koła wiedeńskiego.

N a posiedzeniu Izby w d. 20 b. m. w 
da'szym  ciągu rozpraw y szczegółow ej nad pro- 
wizoryum budżetowym zaorał glos prezes K oła 
Polskiego, który mówił:

„Spoglądając na przebieg kończącej się 
sesyi parlamentu, możemy z w yników  jej o ty
le być zadowoleni, że, a to z pewnością nie 
bez współdziałania klubuP do którego mam z a 
szczyt należeć— udato się zakończyć sprawę, 
pozostającą od szeregu lat w zawieszeniu i spra
wę reform y w ojskowej. • <. . . '

Siła zbrojna M onarchii została wzm ocnio
na, stanowisko moi arstw ow e umocnione, a 
ciężarom, spadającym  r.a ludność, ulżonc przez 
zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej. 
Ktokolwiek w sile i wielkości A ustryi widzi 
nieoazowną rękojmię utrzymania pokoju e u ro 
pejskiego, jakoteż sw obodnego i samodzielnego 
rozwoju wszystkich ludów państwo zam ieszku
jących, ten musi z zadowoleniem  patrzyć na 
ostatnie uchw ały izby poselskiej.

My polacj uczuwamy to zadowolenie tem 
żyw iej, że ostatnie wydarzenia w innycn pań
stwach, gdzie bracia nasi w alczą o najświętsze 
prawa, uprzytamniają nam, jakie znaczenie p o 
siada potężna i wielka A ustrya dla wednbści 
ludów. (Oklaski z ław polskich!.

Parlam ent doprowadził w ięc do knńca 
dzieło, do którego daw no dążono, doprowadził 
z rów nym  pożytkiem dla państwa, jak i dla 
ludów. Oczekujemy z całą pewnością, że pozo
stałe jeszcze uciążliwości ustaw y w ojskow ej 
złagodzone będą w drodze przepisów w ojsko
wych w odpowiedni sposób. (OklasUi z ław 
polskich!.

Oczekujem y też na podstawie oświadczeń 
p. ministra obrony krajowej, że rząd jak naj

rychlej i to najpóźniej po upływie roku— prze- 
diozy izbie nowelę do ustaw y w ojskow ej. Dla 
konsolidacyi państwa było momentem bardzo 
znaczącym, że wszystkie narody złączyły się w 
dążnościach, zam ierzających do reorgam zacyi 
siły zbrojnej, jako par ex:ellence konieczności 
państwowej, że uw ażały interes państwa jako 
interes wspólny, że z tego powodu walki poli
tyczne w te j'k w esty i praw ie zupełnie zostały 
wyłączone.

W idocznie w przeświadczeniu doniosłości 
tego zjaw iska politycznego ogłoszono ogólną 
zasadę i utrzymano ją, że jakiejkolw iek ob- 
strukcyi i opozycyi przeciw reformie w ojskowej 
nie będzie się okupywać, a przeciwnicy prze
dłożenia nie mogą przez gospodarcze i n arodo
we koacesye być zmieniani w zw olenników 
przedłożenia.

D latego też św iat polityczny A ustryi od 
czuł to jako ciężki rozdźwięk, że rząd dał je 
dnemu stronnictwu, którego obstrukcyę w ko- 
misyi w ojskowej dopiero co przełamano, a któ
re w  in n ym  komisyach, że wskażę tylko n t  
obrady w komisyi wodnej i budżetowej i w 
sejmie galicyjskim , upraw ia d o  części obstru
kcyę, a po czę.śń jest w  silnej opozycyi, owóż, 
że rząd dał temu stronnictwu m oralnie w ysoko 
stawianą koncesyę, jaką bądź co bądź p rzed 
stawia N s j^ ż s z e  orędzie, choć ono zostało 
zakom unikuj arie zł  pośrednictwem członka 
rządu.

Nie chcę na now o wzniecać wzburzenia, 
które jeszcze żyw o tli w K ole Polskiem, a ty l
ko z całym naciskiem zauw azę iż ma ono oar- 
dzo Doważne przyczyny (Dotakiwania u pola
ków), ponieważ przez manifestacyę rządu z je 
dnej strony K orona zgoła niepotrzeDnie została 
w ciignięta  w wir walk politycznych (potakiw a
nia u polaków), z drugiej zaś strony naruszo
no polityczną zasadę, która u nas oddawna 
istnieje i która w  ostatnich latach była pr*ez 
wszystkie miarodajne stronnictwa i wszystkie 
rządy uznawana: zasadę, że nie możni, w daw ać 
się w jednostronne narodowe jkoncesye o ma- 
teryalnej, czy moralnej w artości (Oklaski u p o 
laków).

O ddawna zajmu emy to zasadnicze stano
wisko autonomu krajowej i żądamy niezacnwia- 
nie, by narodowe punkty sporne między po
szczególnym i narodami kraj zamieszkującymi 
były w kraju, i w sejmie załatwiane. (Oklaski 
i brawa u polaków).

Przy przestrzeganiu tego naszego zasad
niczego, politycznego zapatryw ania, w spaitego  
na naszem historycznem i kulturalńem stan o 
wisku w kraju, nie wolno nam ani na krok 
odstąpić, nigdy też ani n? krok od tego nie 
odstąpimy. /Oklaski u polakow), G dy zachow a
nie się rządu w yw ołało takie wrażenie, jakoby 
ta gorliw ie przez nas przestrzegara zasada zo 
stała pominięta, K oło poiskie z cacym n a cis
kiem zastrzegło się przeciw temu; gdy jednak
że z w ysokości tronu usłyszało ziriew nieaie, że 
w przyszłości, jak  i doiycnczas, ta zrsada w 
traktowaniu kw estyi narodow ościow ych i p o li
tycznych jak  najściślej będzie przestrzegana, 
Koło polskie zastosowało się do woli K orony. 
Di? na? w ystarczyło słow o K orony, Dy spór 
polityczny ustał.

Stare tradycyjne w ęzły między n?siym  
narodem ? Koroną zachow ały sw ą pełną siłę- 
(Potakiwania u polaków) Mimo, iż nie w stąpi
liśmy na drogę opozycyi, to n iesttty  nie m ogę 
twierdzić, by przez wypadki ostatnich czasów  
nasz: eaufanie do raądi .nie to A a ło . silnie a-a ■ 
chwiane. Z aw sze jesteśm y gotow i w zupełności 
spełniać nasze obowiązk. wobec państwa, ale 
nie w ynika ztąd, jik obyśtn y użyczać mieli k a ż 
demu rządów: bezwarunkow o poparcia (potaki
w a ł a  u polakow), więc też w  przyszłości je?z 
cze bardziej, niż dotychczas będziemy nad tem 
czuwali, by powierzone nam interesy nie d o
znały szkody i nasze narodowe Dostulaty zn a
lazły pełne uznanie. Z  uDolewaniem tylko 
stwierdzić możemy, żc dotychczas w ażae i n a j
żyw otniejsze spraw y polityczne bądź to w z u 
pełnej były stagnacyi, Dądż to nie m ogły po- 
stąp.ć naprzód. Reform a finansów, która po 
uchwaleuiu ustawy wojskowej stała się jeszcze 
pilniejsza I połączoną z tetu sanacya finansów 
krajowych, dalej spraw y komunikacyjne, budo
w a dróg wodnych i kolei lo ja ln ych , wreszcie 
szczególnie dla nas ważne zaspokojenie kultu
ralnych potrzeb ludności polskiej na Szląsau, 
wszystko to są kw estye najpilniejszej natury, 
przy których rychłem  załatwieniu musimy od- 
stawać. (Oklaski u polaków). Znaczące jest, że 
nietylko z tych ław  podnoszą się żale na to, 
iż słuszne żądania ludności nie mogą być u- 
w zględrione, lecz także w szystkie partye w iz
bie żaią się na to. Jeśli w ;ęc ow o zjawisko

Skauting 
i skautowie.

Przeżywamy chw’le trwogi, niepokoju i 
z dr t m każdym wzmagającej się troski o mło
dzież naszą, której przyszłość stuwia zadania 
coraz większe i trudniejsze, którą czeka trud 
niemaiy i przeszkody o rozmiarach i napięciu 
również ogromnem.

Ta mludzież musi być zdrowa i silna w 
fizycznem moralnem tego słowa znaczeniu. 
Pytanie, jak ją w żywą moc zaopatrzyć i uczy
nić godną tych Wysiłków potężnych, za pomo
cą których mogłaby mądrze i wyti wale budo
wać dzień jutrzejszy —  należy do najistotniej
szych naszych zagadnień społecznych i narodo
wych.

I nietylko naszych. Cały świat kulturalny, 
przezorny i baczny nad zadaniem tem przemy
ś l wa, a narody stanowiące czoło współczesnej 
cywdizacyi olbrzymie środki na to łozą i ogrom
ny nakład rzetelnej pracy kwestyom pedago
gicznym poświęcają.

Na czele—jak zre3ztą i we wszy stkiem — 
idzie naród dumnych wyspiarzy, tak dosko- 
nnle świadoma swych dróg i celów Anglia. 
I o jednym właśnie z takich wewnętrznych czy
nów angielskich, który w wielu już krajach, a 
między innymi i w Galicyi naśladownictwo 
sobie zdobył mówić będę: — o „scoutingu", o 
organizacji „Boj scouts", która w chwili obeo-

nej przeszło milion chłopców angielskich w sze
regach sw oich liczy.

Początek organLacy: powyższej wojny
burskiej sięga, a inieyatorem i twórcą jej był 
głośny wódz angelski generał Baden Po* 
well.

R zecz się tak mis ła. Drobna osada na 
południowo-afrykańskiem  terytoryum  M afeking, 
oblężona przez przew ażające siły boerów (1899) 
posiadała do obrony długiego na 8 kilom etrów 
frontu zaledwie i ,qoo żołnierzy i 7,000 kra
jow ców . W ów czas Baden-Powell powołał pod 
broń całą męską młodzież od lat 12, zorgani- 
zow ąw szy z kilkunastoletnich chłopców oddzia

ły  w yw iadow cze, ordynansow e, pocztow e i t. d. 
Nazwano ich „scouts" t. j. wywiadowcam i, a 
okazali oni tsik wielkie sprawie obrony usługi, 
że M afeking został ocalony, naw ale nieprzyja
cielskiej doskonale sprostawszy.

Baden Pow elł w yciągnął stąd wnioski o» 
gólne. Przyszedł do przekoi ania. że chłopcy w 
wieku od 10 do 18 lat doskonale ćw iczą się 
przez organizacyę w ojskową, w spostrzegaw 
czości, zaradności, samodzielności, a także m o
gą zdobyć w ten sposób ogrom ny zasób od- 
Wagi i praw ośd i uzdolnień ofiarnych, jako 
podłoża bohaterstwa i cnót obywatelskich.

„Sądzę— pisze on we wstępie do sw ego 
podięcznika— że dzięki przyciągającej formie i 
praktyce skautingu nic łatwiejszego, ja z  w ciąg
nąć pew ną część naszych chłopców do owocnej 
pracy nad wyrobieniem  w sebie męskości i 
chat ak teru.

.. Skauting właściwie m ówiąc jest to dal
szy ciąg tej pracy nad udoskonaleniem sam ego 
siebie, którą od czasów niepamiętnych p row a

dzi ludzkość... Skauting d^ży w yłącznie tylko 

do zrobienia z chłopca dzielnego człow iesa..."

P o w ró c ^ s zy  do ojczyzny Baden Pow ell 
nie mógł nie spostrzedz, że obrona jego  kraju 
spoczyw ais w roku najemnej arińii terytoryal- 
nej i nie m ogła wzbudzać zaufania, bo prze
ciętny anglik uważał taką służbę za rzecz „nie 
s w d ą " , u współczesna kultura wpajała w nie
go um iłowanie „łatw ości" i wstręt do wysiłku. 
G dy zaś począł badać przyczyny takiego stanu 
charakteru i umysłów, ujrzał w ów czas, że źród
ło złego spoczyw ało głęboko, że tryskało o b 
ficie z tegoczesnych urządzeń i system ów w y
chowania.

Szkoła angielska była istnym warsztatem 
do w ytw arzania pogoni za łatw ością życia i 
pod tym względem w ś ró d j szkolnictw a innych 
narodów zajm owała miejsce bodaj czy nie naj- 
pierwsze... Przedewszystk.ęm  bowiem ju i  s«m 
stosunek nauczycieli do uczniów cechuje tam 
dziw na miękkość i przesadna niemal delinai> 
ność i łagodność, a następnie w ykłady w szko
le angielskiej opierajągsię ;na tak udoskonalo
nych metodach, że w prostem następstwie p o
ciąga to za  sobą niezaradaość i nieprzeparty 
pociąg do gnuśnej bezczynności.

Generał Pow ell postanowił temu zaradzić, 
uważając, że malcom należy wpoić pewne za
sadnicze cechy kultury w ojskowej, jak  karność 
dzielność, sprawność i poczucie soliuainośc: 
koleżeńskiej, z którei w przyszłości ma się roz 
winąć solidarność społeczna i narodowa.

Stąd myśl o nowej organizeryi m łodzie
ży ku czemu pewne podstaw y już w  A nglii 
istniały w pustaci C h u r c h  L a d s ’ B r i g a -  
d e  i B o y s ’ B r  i g a de ,  nie mówiąc o innych

pom niejszych. B y ły  to o rgan izacje  przeważnie 
o celach etycznych, posiłkujące się wszakże 
mustrą i ćwiczeniam i wojskowem i, urządzające 
parę razy do roku w yc.eczki z obozowan.em  
w polu i wielk:em: ćwiczeniam  sportowemi.
D ruga z pomienionych organ izacji Uczyła w 
swoich szeregach pizeszlo 100 tysięcy chłop
ców  i rozporządzała dużymi środkami, pow sta
łymi ze szczodrobliwości różnych m ożnych pro
tektorów. ,

W ów czas to Baden Pow ell stanął do 
sw ojej pracy, mając na widoku ratow anie spo
łeczeństwa od rozkładow ego wpływu spółczes- 
nej cyw ilizaeyi: —  obojętności na apr a w j pu
bliczne, zaniku miłości bliźniego i niechęc' do 
wysilLu i do waiki ze 2łem.

Kodeks przezeń utw orzony byl niejako 
rozszerzeniem zasad, którym i kierow ały się 
Brygady powyższe. Dodał on m otyw miłości 
ojczyzny, 01 az hasło pośw ięcenia życia na 
służbę A n glii i na tej podstaw ie zbudował no
wa organ izacja  w ychow aw czą B o y s 1 s c o u t s ,  
której młodzi członkowie ślubują przy wstąpie
niu:— kochać Boga, być wiernym^ królow i i oj
czyźnie oraz służyć bliźnim.

I pom ysł się udał. Po dziesięciu latach 
istnienia panuje w szeregach aagielskicn skan 
tów , liczących przeszło milion chłopców, kar
ność ściśle wojskow a i nastrój moralno oby
watelski.

W szystko tani jest celowe, skierowane ku 
możliwie doskonałemu w yiobieniu cech pożą* 
uanych. Zgrupow ani w małe oddziały, chłopcy 
kształcą sw ą spostrzegaw czość przez tropienie 
zwierząt, a także przez zabaw y w tropienie się 
wzajemne; upraw iają sp ecjaln e g .y  ku temu

wym yś'ane; spełniają różne specyalne zadania, 
jaic:— zasięgnięcie intorm acyi potrzeonej dla 
Dochodu lub obozu, zbadanie pewne! miejsco
wości, szukanie brodu, lub dogodnego podeiś- 
cia dla oddziału, o czem muszą zdawać spe
cyalne raporty. Z aś przyczynia si< do w yro
bienia pow yższych zasad i aamo w ycieczkow a
nie, życie pod golem niebem, pełnienie służby 
obozow ej, rozbijanie nam iotów, niecenie ognia, 
przyrządzanie stiaw y i t. d

Nie mrtioj czujna uw aga została zw róco
na i na stronę moralną życia młodzieży. Usta
wa Pow ella nakazuje, aby każdy skaut codzien
nie cośkolwiek uczynił w itrię inności bliźnie
go, bodaj nawet drobiazg, jak:— pomożenie sta
ruszce przejść przez ulicę, ustąpienie miejsca 
starszemu, usunięcie z ulicy przedmiotu, proez 
który ktoś inny m ógłby się przewrócić, opieka 
nad zwierzętam i, składka na cel publiczny-- 
Byle uczynek tego rodzaju był spełniony co

dziennie.

D la lepszego i skuteczniejszego pom aga
nia ludziom, zaskoczonym  wypadkami, w prow a
dził Baden Pow ell system atyczne ćwiczenia w 
różnych działach ratow nictw a do ś» e j organi- 
zacyl... I w ogóle cały ow  pomysł skautow y 
oparł na ścisłych podstawach doświadczenie, 

rozumu i serca.

Ed. P aszko w ski-
(D n.)
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jest ogólne, to widocznie i przyczyna, która je 
wywołała, musi być ogólna. Nie chcę badać, a 
eszcze mniej rozstrzygać, kto winę ponosi, że 

prace parlamentu tak mało są wydatne, czy 
rząd, czy parlament ludowy. Jedno jest tylko 
p e -n e , że owocna działalność parlamentu zaw 
sze jest zaw isła od dwu czynników, programu 
polityczno socyalnego i gospodarczego, oraz 
zdolnej do pracy większości. (Potakiwan a u 
polaków) Program  jest rzeczą rządu i rząd 
musi wz.ąć inicyatyw ę, musi zorganizow ać 
większość, która przeprowadziłaby jego pro
gram. T ylk o  taka większość będzie miała silę 
do przeprowadzenia owocnej polityki i będzie 
też miała owe poczucie odpowiedzialności, któ
re ją  chronić będzie przed uchwałami rów nie 
skutecznemi, jeśli idzie o popularność, jak i 
niemożliwemi do przeprowadzenia. (O klaski u 
polaków).

Stoim y przed bardzo ważnem i ciężkiem 
zadań' em. B tz silnej większości nie uda się 
żadna organiczna reforma finansów, żaden pro
gram  inw estycyjny nie będzie przeprowadzony. 
W  interesie wszystkich ważnych zadań, które 
w najbliższym czasie oczekują parlament, prag
niemy, by utworzenie parlamentarnej większoś- 
bi jak najrychlej się udało. Jesteśmy gotowi 
według sił ją  popierać i dlatego witamy spo
dziewaną ugodę czesko niemiecką ze szczerem 
zadowoleniem  nietylko ,ako pożądaną gwaran- 
cyę pokojow ego współdziałania obu tak w yso
ko stojących dla państwa tak ważnych naro 
dów , lecz także jako element skutecznego po
parcia akcyi przy utworzeniu większości pracy 
w izbie.

Świadom i siły, jaką nam daje solidarność 
Koła, która irim o rzekomych różnic wew nętrz
nych, w decydujących momentach nigdy nie 
zawiodła 1 nigdy nie zawiedzie. (Żyw e oklaski 
u polaków), świadomi historycznego stanowiska 
i kulturalnego znaczenir naszego narodu dla 
państwa i naszego kraju, patrzym y spokojnie 
w przyszłość i gotowi jesteśm y zaw sze tam 
współdziałać, gdzie będzie szło o poparcie 
zejrowegr rozwoju państw ow ego, o poparcie 
idei parlamentaryzmu, o wzmocnienie i pogłę
bienie idei autonomii krajowej i utorowanie no 
w ych dróg dla narodowego pokoju i postępu. 
(Żyw e oklaski i brawa u polakow, mówca od
biera gratulacyę).

m

Zasługi ś. p. ministra Milowanowioza.
Chorwacki „Obzor" przypomina w  Nś 179 za 

Sługi niedawno zm arłego prem iera serbskiego d r a  
Milovana M ilovanovicza. Prezydentem ministrów 
mianowany został w  czasie jaknajkrytyczniejszym , 
w  czasie największego przeciwieństwa m iędzy sta- 
roradykałam i i młodoradykalami; potrafił atoli oba 
stronnictwa utrzymać w  karbach, tak, że zaciekłość 
partyjna me przedostała się poza skupczynę. R ów 
nież aneksya Bośnii i H ercegowiny padła na jego 
rządy. Tutaj okazaf się świetnym dyplomatą, dba
jącym  w ięcej o dobro ojczyzny, niż o opinię publi 
Czną, prącą z księciem Jerzym na czele do wojny. 
W b re w  bowiem opinii podjął się nie najłatwiejszej- 
szej misyi objazdu dw orów  europejskich. P ra co 
w ał z całych sił nad zbliżeniem  Serbii z AuStryą; 
pragnął traktat., "..ndlowego, bo sądził, że lepszy 

ińż żaden. * .—ral się o jaknsjlepsze stosunki 
i  paustwami bałkańskierai, zwłaszcza z Czarnogórą 
i Kumunią. C t  do Turcyi. doprowadził do tego 
że rząd młodoturecki w idział w  M ;lovannviczu 
sw ego przyjaciela. Dla swego następcy pozostawił 
Według „O bzora“ przedewszystkiem  staranie o unię 
między Serbią a Bułgaryą, ku czemu drogę zresztą 
już wytknął.

Zgon wybitnego męża Czech.
Zm arł najw ybitniejszy z czechów współ 

czesnych ś. p. A  I b i n P r a f, mąż wnuczki 
R a 1 a c k y e g o ,  zięć R  i e g  r a. Urodzony 
w r. 1851 w Trzebiczi na M orawach, kończył 
nauki w Pradze, gdzie w r 1877 habilitował 
się na n erozdzielonym jeszcze na czeski i nie
miecki uniwersytecie. W  r. 1882 otrzymał ka
tedrę ekonomii, a w r. 1890 został m ianowany 
profesorem zw yczajnym . Dwukrotnie piastował 
godność ministra rolnictwa: w r. 1909 i bezpo
średnio przed śmiercią.

Nazwisko jego  nie miało nigdy -popular
ności dziennikarskiej; należy za to do historyi 
narodu czeskiego o wiele bardziej, niż szumno 
s'ozgłośnę nazwiska G  r e g  r ó w, czy z chwili 
obecnej K  r a m a r z a lub M a s a r y k a .  
& r a f  o popularność nie dba); pozostał do 
śmierci staroczechem i katolikiem (rzecz w Cze
chach nader rzadka!). Nie dbał o to, czy wyda 
51 <? dość „postępowym ", a w murach uniwersy
tetu kferował się „starośw iecką" zasadą, że 
profesorowie mają kierow ać studentam., a nie 
studenci profesorami.

■o. p. B r a f  posiadał ze wszystkich 
współczesnych czechów najwięcej odw agi cy
wilnej i był najbardziej indywidualny. Nigdy 
nie dbał o to, co o nim powiedzą. A  m& zara
zem tyle za sobą zasług publicznych, ze cho
ciaż był poi óżniony z całą nieomal prasą cze
ską i był przeciwnikiem wszystkich bez wyjątku 
stronn.ctw, m ających dziś w p ływ y w Czechacn, 
jednakże żadne z nich nie śmiało zignorow ać 
6 o-leci a jego  urodzin, które obchodzi! 27 lute
go  79 11. Pokryto tylko starannem milczeniem 
Jego staroczeskie i katolickie przekonania.

Teoretyczna i praktyczna działalność A  1- 
b i n a  B r a f  a w ycisnęła głębokie ślady na 
Cześkiem życiu ekonomicznem Z  jego  szkoły 
w yszli w szyscy dzisiejsi czescy uczeni ekono* 
miści i cały szereg przednich pracowników 
w  bankach, w instytucyich  rolniczych i prze
m ysłowych.

Z  jego imieniem łączy się założenie Ban- 
su krajow ego czeskiego (ZemsLa Banka), kr aj o 
w ego biura statystycznego i krajow ego fundu
szu ubezpieczeń. Z  jego in ieyatyw y powstał 
przy czeskiej Akademii Umiejętności instytut 
ekonomiczny (Narodo-hospodarsky ustawi On 
dokonał dzieła odrodzenia gospodarczego Czech, 
on bj 1 tej spraw y i teoretykiem i praktycznym 
kierownikiem zarazem. U uczniów swych kładł 
zaw sze silny nacisk na t?oryę. Rozbudzał w 
nich zajęcie nietylko do spraw ekonomicznych 
i politycznych, ale wym agał głębokiego huma
nitarnego wykształcenia, a szczególniej zachę
cał przyszłych ekonomistów do studyów f i l o 
z o f i c z n y c h .  W  wykładach poświęcał jak 
najwięcej czasu problemom metodologii ekono- 
hiicznej. Działalność jego  cała była celowo ob
m yślana dzięki głębokiemu podkładowi teore
tycznem u— a budząca podziw system atyczność 
W  rozwoju czeskiego gospodarstwa społecznego 
pochodzi stąd, że B r a f  przelał w swych 
uczniów zamiłowanie do naukowej strony eko

nomii, do teoretycznego jej zgłębienia. D latego 
w czeskim rozwoju ekonomicznym niema nic 
przygodnego; wszystko tam jest świadomie ro 
bione. U czniowie B r a f a wzięli to po swym 
mistrzu

Ś. p. B r a f  bywał też posłem i człon
kiem W ydziału krajow ego. Pozyskał sobie w y
bitne zasługi około uregulowania calegc apara
tu władz autonomicznych. Zajm ował się też teo
retycznie stosunkami autonomii do władzy cen
tralnej rządowej i w ydał (wspólnie ze ś. p. 
B o g u s ł a w e m  R i e g e r e m ,  synem 
F r a n c i s z k a )  dzieło p. t. „Idea a skuttcz- 
nost’ ve samouprave* (Idea samorządu a jej 
rzeczywistość). Słynne też są jego  „L isty  poli- 
tickeho kacirze* (listy kacerza politycznego), 
które nie należą do lektury, zalecanej przez 
prasę jakiegokolw iek o b jzu  i nikt im nie zro
bił reklam y— ile  które długo jeszcze czytać bę
dzie musiał każdy czecb, pragnący nabyć zdol
ności krytycznej do życia j ublicznego i zmysłu 
politycznego.

Ś. p. B r a f  rzucił za młodu hasło, że 
narćd czeski nie utrzyma się, jeżeli sobie nie 
zapewni niezawisłości ekonomiczne;— a w dniu 
jego  60-lecia mógł się o nim wyrazić profesor 
G r u b e r  na posiedzeniu Instytutu ekono
micznego, że B r a f  dokończył dzieło, rozpo
częte i prowadzone przez D o b r o w s  k i e g o ,  
J u n g m a n n a ,  P a 1 a c k y ’ e g  o, R  i e- 
g r a. I jest w tem zupełna prawda.

Można by powiedzieć o B r a f  i e  jeszcze 
coś więcej: on wpłynął na ostateczne ustalenie 
charakteru narodow ego czechów. Psychologię 
dzisiejszego i jutrzejszego czecha uformował 
A l b i n  B r a f .

Z  rozpraw y jego  „O  novem buditelstvi 
kneżskem* wyjmujemy dwie cytaty:

„U kolebki naszego odrodzenia narodo 
w ego stal wszędzie na przodowniczych miej
scach ksiądz... Zbyt niew iele nazwisk ich d o
chowało się nam. Gdziekolwiek ze starych za 
pisek lub z opowiadań daw rych  pamiętników 
padnie now e jakieś światło na jaki n iew yja
śniony dotychczas kąt naszych nowszych dzie 
jów , wszędzie spotkamy się z postaciami pa- 
tryotycznych księży budzicieli...*

„Po czasach czysto literackiej działalności, 
przygotow ującej podstaw y, nastała doba prze
budzenia politycznego i organizowania ludu. 
A ni przy tem nie brakło czeskiego księdza 
w pierwszych szeregach, chociaż napotykał czę
sto przeszkody nie mniejsze, niż przedtem. Ci 
z pośród nas, którzy sami mogą mieć w pa 
mięci z młodych sw ych lat ruch, jaki zapano
wał w siódmem dziesięcioleciu X IX  w., nie za
pomną postaci księży parafialnych, kroczących 
na czele w yborców  do urny*...

nie zarządów gminnych lub na potrzeby obrony 
państwowej".

T y le  okólnik generał g ili irnatora.
Starszy prezes ii by sądowej warszawskiej, za 

pośrednictwem prezesów sądów okręgowych, pod 
datą 14 września 1911 r Nr. 3430, rozesłat go 
wszystkim rejentom „dla odpowiedniego zastoso 
wania przy sporządzaniu aktów zbywania gruntów 
włościańskich na potrze by publiczne". Okólnik ten, 
jak widzimy, tylko pomieszczenie urzędów gmin
nych, potrzeby wojskowe i pianty zatwierdzonych 
kolei żelaznych, wymienia jako te cele użyteczności 
publicznej, na które grunty włościańskie sprzeda
w ać można bez żadnych uprzednich formalności, 
w e wszystkich zaś innych wyDadkach sprzedaży 
gruntów włościańskich na potrzeby publiczne w y 
maga uprzedniej aprobaty urzędu gubernialnego dc, 
spraw włościańskich. Z  tego względu, aczkolw iek 
sprzedaż gruntu na plac szkolny jest niewątnliwie 
i oczyw iście .sprzedaży na potrzebę publiczną, nie
mniej jednak rejenci, skrępowani w  tej mierze 
osnową zakomunikowanego im okólnika, nie sp o
rządzą a k tjw  zbycia (sprzedaży lub darowizny) 
gruntu włościańskiego na szkołę gminna łub gro
ma łzką, bez odnośnego postanowienia urzędu gu- 
bcinialnego do spraw  włościańskich. I w  tem w ła
śnie tkwi zgoła zbyteczne utrudnienie, powodujące 
daremną stratę czasu i dla ludności i dla urzędów. 
Bo w  obecnym stanie rzeczy gmina lub gromada, 
uchwalając t.. bycie placu na budynek czy egród 
szkolny i wyd; jąc  komuś pełnomocnictwo w  tej 
mierze, musi zarazem uczynić przedstawienie do 
urzędu gubernialnego do spraw włościańskich c e 
lem wyjednania odeń orzecTcnia, że nabycie owo 
jest potrzebą publiczną gminy lub gromady, i że 
gwoli tej potrzebie można i trzeba nabyć grunt u- 
kazowy. Będzie to w ięc formalność zgoła zbytecz
na, która nieraz rzecz przew lecze. *

B yłoby do życzenia, iżby, w  uzupełnieniu ze 
szłorocznego okólnika p. generał-gubernatora mogło 
nastąpić z tfgo  samego źródła wyjaśnienie dodat
kowe, któreby i place na szkoły gminne lub gro 
madzkie zaliczyło do celów  publicznych, upow aż
niających do sprzedaży gruntów włościańskich, bez 
żadnych uprzednich wyjaśnień i kw alifikacyi.

l ó w m o Y a u L B i i .

W sprawie placów na szkoły 
gminne ■ gromadzkie-

Gmina lub gromada, chcąc otw orzyć szkołę, 
a nie pos.aćając na nią placu, musi, w  przeważnćj 
ilości w ypadków , plac taki kupić, przyczem  kupno 
odbyć- się powinno na imię gminy lub gromady, z 
m ocy uchwały na zebraniu gminnem łub gromadz- 
kiem powziętej. I bardzo często mianowicie, gdy 
plac na szkołę w ypada kupić z gruntów uk azo w yct 
włościańskich, które, jak wiadomo, w  myśl posta 
nuwienia komitetu urządzającego z dn. jc grudnia
1865 r. ( n  Stycznia 1866 r.ł, tudzież Najwyżej za 
twierdzonego dn. n  (23) czerw ca 1891 r. zdania 
Rady Państwa, nie może być rozdrabiane poniżej 
sztściom orgow ego obszaru, powstają z powodu o 
w yższego przeuisu pewne wątpliwości, gdyż na po
budowanie szkoły, oczywiście, potizeba znacznie 
mniej, niż 6 m orgów gruntu. W ątpliw ości te amli 
są pozorne i usuwają je art. 1 i 2 postanowienia 
komitetu urządzającego z dn. 19 (31) lipca 1868 r 
(Dzień, praw, t. 67, str. 376), które głoszą, ze 
„wolno jest, drogą dobrowolnego porozumienia się 
z właścicielam i, zbyw ać budynki i grunty włościań
skie na pomieszczenie tam zarządów gminnych lub 
szkół i na inne, tym podobne, potrzeby publiczne" 
(art. H i że „przy zbywaniu na takie potrzeby pu- 
hliczne, dziaizi włościańskie tr agą być odstępowane 
w  obszarze, odpowiadającym  istotnej potrzebie, bez 
krępowania się ograniczeniami, określonemi w  art. 
i t  postanowieria komitetu urządzającego z dn 30 
grudnia 1865 r. (11 stycznia 1866 r.) co do rozdra
bniania osad włościańskich, przy icn zbywaniu i 
zastawianiu". Poaobną też zasadę stwierdza i uwa 
ga do art. I wspomnianego powyżej prawa z dn’ 
11 (23) czerw ca 1891 r. (Zbiór praw i rozporz. z r- 
1891, pozycya 821), głosząc, że „zawarte w  rzeczo. 
nem prawie ograniczenia nie dotyczą w ypadków  
zbywania nieruchomości włościańskich dla zarzą
dów gminnych i na inne potrzeby publiczne".

Zestawienie zacytowanego powyżej przepisu 
ustawy z r. 1891 z odnośnymi przepi lami poprzed 
nich praw z d n .  30 grudnia 1865 r. ( i i  stycznia
1866 r.) i 19 (31) lipca 1868 r., które to prawu usta
wa z r, 1&91 skodyfikow ała i zastąpiła, przekony
wa, ie  uwaga do art. I zdania Rady Państwa z dn, 
i i  (23) czerw ca 1891 r. brzmi mniej w yraźnie i sta
nowczo, aniżeli art. 1 i 2 postanowienia komitetu 
urządzającego z r 1868. W  tem ostatniem bowiem  
postanowieniu była wprost m owa o nabywaniu bu
dynków i gruntów włościańskich na pomieszczenie 
zarządów gminnych lub szkół i na inne tym podo
bne poirzeoy publiczne, gdy natomiast w  ustawie 
z r. 1891 m ówi się już tylko ogólnie o zbywaniu 
niei uchomości włościańskich „dla zarządów gmin
nych i na inne potrzeby pubiu- ine".

R zecz jasna, że „potrzebą publiczną" jest 
„Szkoła publiczna". T o  oczywista. Innej wykładni 
tu być nie może. A le  bądź co bądź zachodzi tu 
już potrzeba wykładni, gdy przedtem w postanowie
niu z r. 1868 literalna i bezpośrednia hyła wzm ian
ka o szkołach. Brak takiej wzmianki w  ustawie 
powyższej pochodzi jedynie z bardziej ogólnikow e
go w  niej sform ułowania danego przeuisu. Nie 
mniej pizeto mogą stąd w ynikać niejakie przeszko
dy. Nie tyle zresztą przeszkody, ile raczej pewne 
utrudnienia i zwłoka Nie byłoby nawet ani żad
nych utrudnień, ani zwłoki, gdyby nie nieporozu 
mienie, zrodzone przez okólnik p, generał gubern i 
tora w arszaw skiego z dn, 25 sierpnia 1911 r. za 
Nr. 3661.

Okoimk ten, rozesłany wszystkim  gubernato
rom w  Królestwie, tudzież starszemu prezesowi 
izby sądowej warszawskiej, głosi, co następuje 

W  Celu wyjaśnienia kwestyi co do trybu rozpo 
znawania spraw, .dotyczących zbywania gruntów, 
podchodzących pod moc Ukazu Najwyższego z r 
1864 o urządzeniu włościan, uznałem za niezbędne 
skomunikować się ministerstwem spraw  wewnętrz 
nych. W yraziłem  przytem  pogląd, że w  każdym 
wypadku, w  któiym prawo ścisłe nie określa, że 
zbycie gruntu włościańskiego na dany cel podpada 
pod pojęcie potrzeby publicznej, należy kwestyę 
możności i konieczności sprzedaży na ti n cel gruu- 
tu nadanego włościanom, przedstawić uprzednio do 
decyzyi w łaściw ych urzędów gubernialnych do 
spraw  włościańskich, na których to urzędach (o. 
komisye do spraw włościańskich), z m ocy okólni 
ków  członka zarządzaiącego sprawam i komitetu 
urządzającego z dn. 2 czerw ca 1869 r Nr.Nr. 81 i 
82 f Zbiór rozporządzeń komitetu uriądzającego, 
tom VI, str. 83) ciąży najbliższy obowiązek czuwa 
nia nad wykonaniem postanowień komitetu urzą- 
dzaiacego w e w zględzie zbywania gruntów w łoś
ciańskich.

Ministerstwo s p ra w  w ew n ę trz n y ch  ze swej 
strony uznało za rzecz zupełnie c e lo w ą  ustalenie 
zap ro jek tow anego  przezem nie  trybu roztrząsania 
kw estyi  co d« z byw ania  grun tów  uk azo w ych  w ł o ś 
ciańskich na p otrzeb y  publiczne, c a  zasadzie  aktów 
rrjcntalnych. Kom unikując  o tem do w iadom ości 
i zastosowania, nadmieniam, że, w ob e c  pr^.wa z dn. 
11 CzerwCa 1891 r. i art. 473 jjost. komitetu urządz., 
i z e cz o n tg o  uprzr-dniego rozw ażen ia  nie w ym ag ają  
kw esty e  sprzedaży  grun tów  ukazow ych na budow ę 
zatw ierd zon ych  przez  rząd dróg żelaznych, jorze- 
zna czo n jch  do użytku publicznego, na p o m ieszcze

(21 pism i  od LotMponćentóts )

— Jarmai k Jamoliniecki. Zażyw ające w  sw o
im czasie bardzo szerokiej sław y jarm arki jarmo- 
linieckie dotychczas ściągają sporo kupców i dziś 
jesreze obroty dosięgają tam imponującej cyfry 
Ostatnie ubiegłe lata wykazują obrót dosięgający 
półtora miliona, i Tegoroczny jarm ark, aczkol
w iek obroty jego jeszcze się obliczyć me dadzą — 
jarm ark dopiero jCst^jw toku--prezentuje się nieco 
lepiej pod względem ilości zajętych miejsc, niż ja r
marki z lat UDiegłycb. W ynajęto kupcom przyjezd
nym z W arszaw y, Odesy, Łodzi, Białegostoku, Ber 
dyczowa, Kamieńca Płcskirow a, Żytordierza, Sta- 
rokonstantynowa, Krzemieńca, Ostroga 1 t p. ogó
łem 137 miejsc. Daje się tylko zauw ażyć stosun ')- 
w e zmniej ;z*nie się ilośi 1 kupców  hurtowników. 
Kupujących jest na jarmarku w ięcej niż w  roku u- 
biegłym  co w obec mniejszej ilości K u p c ó w  doda
tnie się odbije na ich oblotach.

Nowe gimnazyum. W  Zw iahlu otrzymano 
telegraficzną wiadomość od kuratora kijowskiego 
okręgu naukowego, że starania o otwarcie w  Zw ia- 
blu gimnazyum uwif ńezor.e zostały pomyślnym 
skutkiem,

—  Wybory miejskie w  Mohylowie Pod W y 
bory do rady miejskiej po dwakroć odiayie, po 
dwakroć b yły  kapowane przez komisyę gubernialną 
do spraw  miejskich i ziemskich. Obecnie odbyły 
się w ybory po raz trzeci. Mieszczanie znowu zaba 
low ali praw ie wszystkich kandydatów z inteligen- 
cyi. Zgłoszono szereg protestów, w obec czego mo
żliw e jest skasowanie wybrrónr pc raz trzeci.

— Spraw y ruchu wspołdzielczego. W  dniu 1 
lipca w Humaniu odbędzie się narada przedstawi
cieli Towarzystw współdzielOzo-sDożywczych no 
wiatu humańskiego. Na naradzie tej odczytane bę 
dą referaty: o stanie tow arzystw  współdzielczo-soo- 
żyw ćzych w  powiecie o zrzeszeniach rejonowych 
tow arzystw  współazielCzo-spoźywczych, o pożąda
nej formie takiego zrzeszenia stowarzyszeń pow. 
humańskiego, o formie ksiąg rachunkowych dla 
sklepów współdzieiczych; o uzyskaniu środków na 
założenie w Humaniu jurtowego sklepu współdziel 
Czego. Po dyskusyi jaka na tle pow yższych refera
tów odbędzie się, zostanie obrana homisya, któia 
na podstawieljdyrekiyw,(przezJnaradę udzielonych, 
opracuje projekt um owy handlowej, lub też statfctu 
d L  zorganizowania tow arzystw  współdzielczo spo
żyw czych pow. humańskiego celem  czynienia w sp ól
nych zakupów.

Gubernialne ziemstwo podolskie zamierza 
zorganizować jeszcze w  roku bieżącym  kursy koo
peracyjne w  5 m iejscowościach gubernii, a miano
wicie: w Kamieńcu, W innicy, Bracław iu, B ałcie i 
Mohylowie. Po skonczeniu pomienionych kursów, 
mniej w iećej w  końcu grudnia r. b. zw ołany będzie 
zjazd Drzedstawiciali stowarzyszeń w spółdzieiczych 
Podola.

—  Ruch przedw yborczy Dnia 20 b. m w  Ż y  
tomierzu odbyło się zebranie rosyjskiego guber
nialnego komitetu przedwyborczego pod przew o
dnictwem archiepisk. wołyńskiego Antoniusza. Na 
zebraniu byli obecni między innymi1 gubernialny 
m arszałek szlachty Demidow i posełfdo Dumy Bie- 
lajew. U wagę swą zebranie,'poświęciło przeważnie 
kwestyom  związanym  z układaniem list prawybor- 
có;v i domniemanym nadużyciom jakich przy ukła
daniu list dopuszczają się na rzecz praw yborców  
lew icow ych  zarządy miejskie i ziemskie.

—  Kurye narodowościowe. Gubernator po
dolski zażądał od płoskirowskiego zarządu m iejskie
go zakomunikowania mu p-zed d. 15 lipca r. b., 
ile jest w  Płoskirow ie p-aw yborców  miejskich ż y 
dów, a ile chrześcijan. Informacye nowy,r.sze mają 
gubernatorowi posłużyć jako m ate-yał w ykazujący ko
nieczność podziału p -awyborców miejskich na kurye 
narodowościowe. Gubernator podolski zamierza 
w sicząć  w  tym kierunku starania

—  Nowa cukrownia. „Rada" kijowska dono
si, że rozpoczęto się organizowanie towarzystwa 
akcyjnego cukrowni stawidlańskiej z funduszem 
akcyjnym 600,000 rb., celem  w ybudowania i eks- 
płoatacyi cukrowni w e wsi Stawidłach pów. czer- 
kaskiego.

K R O N I K A .
K a l e a d a r i y k .

DcB 24 (7) Narodzenie św. Jana Chrzciciela. 
Jatro 25 8, Prospera B .-A dalberta W .
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7 lip o a  Ra

Roki) 1807. T raktat tylżycki powołuje do 
istnienia sam odzielnego część państwa polskie 
go p. n. K sięstw a W arszaw skiego.

—  Zaślubiny. W  dniu wczorajszym  o g. 
6 po południu ks. Stanisław Żukow ski w asy- 
stencyi ks. proboszcza Szeptyckiego i ks. 
E vrard’a pobłogosław ił zw iązek małżeński hr. 
E w y Tyszkiew iczów ny córki bi. Stanisław a 
T yszkiew icza i ś. p. Maryi z Saryusz Ząltsk ch 
z p. Tom aszem  Michałowskim, synem ś. p. T y 

tusa i Habeili z Lew andow skich. Z e  względu 
na stan zdrowia matki nowożeńca ślub odbył 
się w prywatnem  mieszkaniu p. Tyfusowej Mi
chałowskiej.

—  Z w ystaw y. Onegdai odbyło się 
zebranie organizacyjne w ystaw ow ej sekcyi cu
krowniczej. Na prezesa sekcyi obrano M Na- 
zw anowa, na wiceprezesa G. Ż  irika i na se
kretarza I. 1 łuszskieg >. Zabranie wyraziło ży
czenia— aby przemysł cukrowniczy zajął na

wystaw ie jedno z pierw szych miejsc, ponieważ 
K ijów  jest ośrodkiem tej gałęzi przemysłu w 
państwie.’ W  tym celu uchwalono urząfzić 
specyalny pawilon cukrow niczy, który  ma być 
uzupełnieniem pawilonu w szeebrosyjskiego T o 
w arzystw a cukrow ników i zw rócić się do cu- 
k row n iii fabryk maszyn z odpowiednią odezwą.

—  T ego ż dnii odbyło się zebranit-sekcyi 
m elioracyjnej, na którem zatwierdzono dokona
ne poprzednio wyDory na prezesa sekcyi P. A l 
brandta, i obrano na wiceprezesa L  D aw ydo 
wa, na sekretarza zaś S. Kaplińskiego. Poza- 
tem uchwalono zw rócić się do poludniowo-ro 
syjskiego biura m elioracyjnego w Odessi j, 7 
prośbą o zajęcie się urządzeniem podczas w y
staw y kursów melioracyi rolnej, oraz postano
wiono urządzić na w ystaw ie specyalny oddział 
w ydaw nictw , dotyczących melioracyi i w tym 
ceiu w ydać odpowiednią odezwę do księgarzy 
i w ydaw ców .

—  Nowe prawo. O głoszony został przy
jęty  przez Dumę Państw ow ą i Radę Państwa, 
N ajw yż-j zatw ierdzony projekt prawa o nada
niu samorządom miejskim praw a ustanawiania 
i pobierania cd właścicieli nieruchomości spe- 
cyalnych opłat na ściśie określone potrzeby 
oraz przym usowego przyłączania poser-yi po
szczególnych obyw ateli do miejskiej sieci kana- 
lzacy jn ej.

—  Ubezpieczenia dobrowolne. Jak don o
siliśmy, ostatnie nadzw yczajne zgrom adzenie 
ziem stwa gubernialaego zatwierdziło nową tak
sę dobrowolnego ubezpieczenia budynków m.ej. 
skicb, folwarcznych, wiejskich i fabrycznych. 
N owa taksa w porównaniu z dotychczasową 
jest znacznie podw yższona. T ak naprzykład dom 
w K ijow ie kryty blachą żcUzną może być ubez
pieczony do 150 tys rb., w mieście powiato- 
wem lub majątku ziemskim —  do 75 tys. rb.; 
dom drew niany kryty blachą —  w Kijowiu do 
40 tys. rb., w mieście powi&towcm lub m ająt 
ku —  do 20 tys. rb. Poza tem gubernialny za
rząd ziemski ma prawo ubezpieczać i na w y ż
sze sumy.

—  Finanse miejskie. W obec trudności 
finansowych z powodu nieuwzględnienia przez 
komisyę guoernialną do spraw miejsicich i ziem
skich starań rady miejskiej o zezwolenie na za
ciągnięcie szeregu now ych pożyczek, prezydent 
miasta zw rócił się do gubernatora z preśbą o 
uzyskanie pozwolenia m inisterstwa spraw w e 
wnętrznych na wydatkowanie 983,888 rb 20 kop. 
z sum zrealizow anych już pożyczek, zs.„iągnię- 
gniętych na budowę koszar i założenie lom bar
du miejskiego. Sumę powyższą zarząd miejski 
ma zam iar użyć na następujące niecierpiące 
zwłoki roboty: na Dudowę gmachu dla cyrkułu 
podolskiego i oddziału straży ogniowej (81 785 
rb. 82 kop ); na urządzenie biblioteki publicznej 
(26,555 rb.), na roboty budowlane w szpitalu 
Aleksandrowskim  (100 tys. rb.J; na budowę 
rzeźni miejskich (22,500 rb.); na walkę z epide- 
miam' (212,377 rb 44 Kop.); roboty ziemne na 
O bołoni (4 34 35 rb. 45 kop.), na utrzym anie 
portu ^6,389 rb- 68 kop 1; na urządzenie alei 
Piotra I 1 sztolni wi ogrodzie Cesarskim  (30,144 
rb 65 kop); na urządzenie s it  dni na górze 
Andrzej Jwsldej (15 tys. rb.); roboty brukowe 
w mieście (9,516 rb. 58 kop ); budowa kolekto
ra kanał.zacyjnego (100 tys. rb.); n i  urządzenie 
kanałów burzowych (95,865 rb. 7 k o p ) i kana
łu na szosie głuboczyckiej (100 tys. rb.); na 
budowę gmaebu imienia H ruszewskiego dla 
szkół miejskich (35,493 rb. 69 kop.i i jęmachu 
d!a V I gimnazyum (50 tys- rb.) oraz kilka r o 
bót pomniejszych.

—  Pogłoski- W czoraj otrzym ano w K ijo 
wie wiadomość, iż kijowski pryw atny bank han
dlow y w najbliższym  czasie ma być przekształ
cony na filię banku rosyjsko-francuskiego, k tó 
rego kapitał zakładow y ma byc znacznie po- 
większony.

—  Udczyty O alkoholizmie- Departament 
kolejow y zawiadom ił zarząd kolei Południowo 
Zachodnich, iż nr kolei Permsko-Tiumeńskiej 
uruchomiony zestal specyalny w agon-w ystaw a, 
w Którym odbyw ają się odczyty dia pracow ni
ków  kolejowych o szkodliwości alkoholu. L e 
karz kolejow y, w ygłaszający te odczyty, 3emon- 
struje przytem odpowiednie obrazy niknące. 
Departament kolejow y zaleca wprowadzić po 
doboą inow acyę c a  kolejach Południow o-Za ■ 
chodnich.

—  0 ddani8 pod sąd . Na mocy postano
wieni!. kijowskiego gubernialnego zarządu ziem
skiego oddany został pod sąd kijowskiej izby 
sądowej z udziałem przedstawicieli stanów  b. 
zarządzający ziemską fabryką dachówek w Chab- 
riie pow. radom yskiego J. Stiepanow, oskarżo
ny o przestępstwa służbowe, przewidziane w 2 
i 3 cz. art. 354 i 358 kodeksu karnego.

—  Cementownia ziemska. Na ostatniej
naradzie przedstawicieli ziemstw, które za w ią 
zały tow arzystw o w celu budowy ziemskiej ce
mentowni okręgow ej, posiąnow ioao przystąpić 
do badań nad pokładami surowych m atrryałów , 
zdatnych do wyrobu cementu, w tych guber
niach, których ziem stwa przystąpiły do towa- 
rz y s lr a . Dokonanie odnośnych bid ań  i analiz 
pokładów ziemnych powierzone zostało profeso
rom A . Sokołow ow i i P. Zamiatczcńskiemu.

—  Stowarzyszenia spożyw cze Obroty
kijowskiej agentury m oskiewskiego związku to
w arzystw  spożyw czych w ciągu 5 nr tsięcy r. b. 
przeastaw.ają się w następujących cyfrach: sty
czeń— 23,078 rb., luty 32,481 rb., marzec—  
35,319 r b ,  kwiecień— 29.059 rb., maj— 31,970 
r t .  Ogółem 151,905 rb. R oczn y obrót agentu
ry  w edług preliminarza na r. b. obliczono w 
sumie 360 tys. rb

—  Zjazd pszczelarski- K ijow skie T o w a 
rzystw o miłośników przy~ody i kijowskie cen 
tralne T ow arzystw o pszczelarskie urządzają w 
dn. 1 9 -  26 sierpnia r. b. w ystaw ę pszczelarską, 
jednocześnie zaś postanowiły zw ołać okręgow y 
zjazd pszczelarzy w celu rozpatrzenia rozmai
tych kw estyi, dotyczących rozw oju pszczelar
stwa na Rusi. Poza samodzielnem rozpatrze
niem niektórych spraw ważniejszych zjazd ma 
przygotow ać m ateryały I rozpatrzyć kwestye, 
Które będą przedmiotem obrad zjazdu pszczela
rzy  Południa R osyi, w yznaczonego podczas w y 
staw y kijowskiej w r. 1913, oraz takiegoż 
zjazdu w Kostromie.

—  Narady wspóldzlelcze. Dnia 1 lipca 
odbędzie się w ITumauiu narada przedstawTie- 
li atowarzyszeń spożyw czych, zw ołana przez 
m iejscowy zarząd ziemski. T akąż sśmą naradę 
w najbliższym czasie zwołuje radomyski zarząd 
aiemski.

—  Pogoda. Od dłuższego czasu w Ki
jowie panują chłody i temperatura często opa
da do 8 stopni według Reaumura. Deszcze pa
dają prawie codziennie.

OSOBISTE.
— - W czoraj wieczorem wyjechał do IIi> 

mania w sprawach Hużhowych członek stały 
gubernialui-j komisyi do spraw uuejtkich i ziem
skich, A . Kasjanow .

—  K A T A S T R O F A  K O LEJO W A . W c zo ra j 
o jrodz. 5 i pół rano na sfacyi linii K ow elskiej Bo- 
rodianka nastąpiło zderzenie pociągu tow arow ego 
Ni 23, idącego -z Kijowa do K ow la, z pociągiem to 
w arow ym  Nś 806, który w  owym  czasie dokonywał 
m anewrów na liniach stacyjnych. Katastrofa n a
stąpiła na zwrotnicy wejściow ej, przyczem  zd erze
nie było tak silne, iż kilka w agonów  została zuoeł- 
nifc zmiażdżonych Służba pociągow a zdołała za
wczasu w yskoczyć z pociągu, dzięki czemu większa 
ich Część zdołała się uratować. Silnie ucierpiał 
tylko głów ny konduktor pociągu >6 23, który od
niósł niebezpieczne oh mżenia głow y. Lekkie rany 
odnieśli oprócz tego m łodszy konduktor i sm arow 
nik poc iągu Ni 8c6.

O gółem  uległo rozbiciu 10 w agonów . T or 
kolejow y zniszćzonv został na przestrzeni 2  ̂ sążni, 
wskutek czego ruch kolejow y na tej części linii zo
stał wstrzym any do nocy

Pociąg kuryerski i  K ijow a do Petersburga 
•msf».ł wczoraj w ysłan y zamiast na Sarny, przez 
Koziatyn, komunikaćya pozostałym 1 pociągam i na 
Sarny odbyw ała się z przesiadaniem w  Boro- 
aiance.

—  W Y Ś C iG i O FICER SKIE. Urządzane zw y- 
kle po m anewrach jesiennych okręgow e w yścigi o- 
ficerskie w  K ijow ie odbędą się w  tym roku w cze 
śuiej, a m ianowicie w  niedzielę dn. i-go lipca na 
hippodromie peczerskim .

—  R E W IZ Y A  K L U BU  „PE LIK A N ". W czo- 
raj w  nocy polieya dokonała rew izyi klubu „P e li
kan", m ieszczącego się w  hotelu Luropejskin. przy 
placu Cesarskim.

Polieya zjaw iła się w  klubie o godzinie pół 
do trzeciej i zastała jeszcze grę w  „lotto", aczkol
wiek w edług przepisów, zatwierdzonych przez gu
bernatora, po godz. 2 ej w  nocy grać już nie woluo. 
Pozatem w ch w ili najsen policyi w  klubie okazało 
się aoo gości w b rew  przepisom , w edług których 
liczba takowych nie może przew yższać 80.

Polieya Spisała protokół i, przerw aw szy grę, 
opuściła klub.

—  D R A M A T IN TE N D E N TA W czoraj rano 
w  notelu „Rosya" przy placu Ratuszowym  zażył w 
Celu samobójczym arszeniku urzęaniK intenden.ui-y 
wojskowe; Aleksander Gol W  Karetce Pogotow ia 
odwieziono go do szpitalu Aleksandrow skiego.

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D ZJE Z. W  tych 
dniach w  sklepie galanteryjnym  Rudzickiego (Kre- 
szczatyk 46) w ykryto system atyczną kradzież tow a
rów. Spraw cą takowej okaznł się jeden z subiek
tów  Markmaa, który kradżione -zeczy  sprzedaw ał 
Seidlow i i KołomenCzenkowej. Złodzieja  areszto
wano.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z ^ k a W  N YC U . —  
LTbiegłej nocy w  rozm iityca  punktach miasta are
sztowano io żydów, nie m ających praw a -.amteszki- 
wania w  Kijowie.

—  K R A D ZIE ŻE . Onegdaj p rz y  ul. W . W a- 
sylkow skiej Nś 37 nieznani złodzieje za pomocą do
branego klucza wtargnęli do pozostawionego bez 
dozoru mieszkania K  Gelianda, pow yłam yw ali lam 
w szystkie kufry, sKrzynki i t. p., poczem  ulotnili 
się nie zauważeni przez nikogo, unosząc zc sobą 
cenniejsze rzeczy.

P izy  ul, W ozaw iżeńskiej Nj 61 skradziono 
pieniądze m ieszkającym razem  Pinczukowi, Kole- 
sniCzence i L alew anyjow :.

P rzy  ul. Szczekaw ickiej Ni at okradziono 
strych z bielizną przv mieszkaniu Maisborodowej.

Na Besarabce okradziono Grigorjew ą.
W  domu Nś 32 przy ul, Kudriawskiej okra- 

oziono na 200 rb. Seienczyiiskiego. Złodziei, po
zbawionych praw Nikolskiego i Szczurę, aresztow i 
no z częścią kradzionych rzeczy.

—  SAM O BÓ JSTW O . W czoraj w  domu Nś 16 
przy ul. Proreznej w  mieszkaniu siostry odebrał 
sobie życie porucznik pułku izm ailskiego W . D«- 
nielewicz. Ostatnimi czasy D. zdradzał obiawy 
Choroby nerwowej.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. Pozostający 
bez pracy kancelista P. S zulgow  w czoraj w  posesyi 
Nś 15 przy ul. M iktUjowskiej po raz trzeci u siło
w ał się powiesić. W ezw an y lekarz Pogotowia po 
udzieleniu pomocy lekarskiej oawiOzł Sz. do szpi 
tala Aleksandrow skiego.

W  domu Nś 88 przy u' Żylańskiej z tż y ł tru
cizny ślusarz FranciszeL Z . Pogotowie o iw io z ło  
desperata do szpitala Aleksandrow skiego.

—  Z N A L E Z IO N Y  C H Ł O P C Z Y K  W czoraj 
w  lesie w  Puszczy W odnej znaleziono śpiącego 
8-łetniego synka weterynarza Tarakanow a, który 
przed kilku dniami zginął w  lesie. Okazało się, że 
chłopczyk zabłądził.

BlaUtya Kijowski*! stacyl Hejnorołoglczne].
Dala 23 czeiwca 6 lipca) ipia r.

ci i » 1 •
ckaaa po poi. a le d .

Icaap. paw. w«dr Cel. 11,0 17,3 - 14 5
B w tn eir pity O w » ■ . 745 1 743,9 740.3
Stąp. w il(9tai.śCi w prac 8b ęa 81
łCler i txyk wiat. ( w a .u * FI11Z 1 PłnZ* PinZ,
Cbłsur. w A l.  10 st. «y». I la 9
Ilość opadów w °,4 — 0,2

kó «. r e j wiec*.
da |. 9-cj Wlo&n.

najw . toaap i i i r n i n t  w Ctęga óoby . 18,1
NąłaiKaa • 79
Przecięta* teai paw . w Ciąfa doby *4,3
Wiclnł. prjed. temp. paw. W Ciąga doby . 20,1

O g ó ln y  at*n  pofcody w R o s y i europejskiej 
s r a u s  o s  oodsesw ic telegram u gtów nage* O b- 
ser w a t o r y  u to fiayczn egoi

O pady notowano miejscami na południowym 
zachodzie i w  pasie w schodnim; temperatura niższa 
od ncrmalnej w  całej Rosyi.

P rzew idyw -na pogc da na d. 24 c z e r w c i: u-
m iarkowane ciepło na zachodzie i północnym za
chodzie, chłód nawo w  pozostałych rejonach, deszcze 
m ożliwe w  pasie wschodnim.

2  T E /T R U  I M U ZYK I-

Ogród K lu b u  Kupieckiego.
„Wieczór Szopena".

Była to pierwsza znana mi próba pośw ię
cenia całego piogram u koncertow ego w yłącz
nie Iranskrypcyom  instrumentalnym dzieł S zo 
pena,— ów  „W ieczór Szopenow ski*, zorganizo
wany został w d. 22 b. m przez obecnego kierow 
nika koncertów, p. O rłow a. Śmiała to m yśl—  
wieczór Szopenowski, na którym ani razu 
(z wyjątkiem  wfóru do skrzyoiec) fortepian się 
nic odezwał,— śmiała i całkiem nic chybiona, 
biorąc na uwagę niesłychaną popularność dzieł 
Szopena wogóle, zaś wykonanych na om aw ia
nym koncercie— zwłaszcza. Nie chodziło tu 
w ięc o poznarie tych dzieł, ale ty k o  o spraw 
dzenie, w jakim też stopniu możliwe są p ió b y  
przełożenia pom ysłów Szopena na wielodźwięcz- 
ny język orkiestry, czy ta proekeya jrg o  
twórczości, rzucona na ekran współczesnej 
sztuki instrumentalnej, ma jednak w sobie pew 
ną racyę bytu.

Dotychczas jeszcze podobne próby spo
tykają się z bezwzględnem notępieniem, z za 
rzutem zamachu na czystość sztuki Szop en ow 
skiej, pomimo, te  mistrzowskie transkrypcyc 
Noskowskiego i Glazunow a zdają się jasno do 
wodzić, że o herezyi artystycznej nie może być 
ta mowy. I jeśli istota tworu Szopenow skiego 
nazaw sze pozostanie zamanięta w w yrazie for
tepianowym, jako w tym w ypadł u— najdosko
nalszym, to jednak nie widzę racyi bytu jako- 
wychś zakazów natury estetycznej, mających 
sprzeciwiać się wszelkim literalnie próbom „po- 
hfooizacyi* Szopena („polifonizacyi* nie w sen
sie— wielogłosowość, a le —  w ielodźw eczność); 
zw łaszcza o ile transkrypcji tych podejmują się 
tacy mistrze, jak tylko co tu potnieniem-

Z a to wykonanie podobnych transkrypcyi 
nasuwa trudności prawie nis do zwalczenia. 
Bo jeśli wśród w ykonaw ców  Szopena— piani
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stów  t?k szczupły w yjątek stanow ią ci, którzy 
nie tylko odczuć, ale i oddać całą subtelność 
pisma Szopenow skiego potrafią, to o ileż zada
nie utrudnia się w  stosunku do w ykonaw cy —  
dyrygen ta orkiestry, który ma być nie tylko 
artystą p a r eu'cclleiice, ale w dodatku pow i
nien władać jakąś tajemnicą s.iggesty', zdolno
ścią w pojenia w e w szystkich członków  orkie
stry idealnej karności, prow adzącej do zgodne
go  z życzeniem  dyrygen ta oddania najlżejszej 
zm iany dynamicznej, najbardziej niepocbw ytue- 
g o  tempo rubato.

O czyw iście, że z  punktu widzenia takich 
wym agań, w ykonanie przez orkiestrą utw orów 
Szopena pod wodzą p. O rłow a było bardzo 
dalekie cd  doskonałości, —  to jednak niejedno
krotnie ujaw niły się inteneye, cechujące pełen 
pietyzmu stosunek d j rygenta do w ykon yw a
nych kom pozycyi, niektóre z nich odznaczały 
się zupełnie ogładą (praeludya g  dur, h-moll, 
a-dur) i dały się przesłuchać z praw dziwą przy
jem nością,

O  m istrzostwie N oskow skiego w dziedzi
nie instrum entacyi św iadczą jak  tylko co tu 
wym ienione Praeludya, tak i cały szereg in
nych transkryncyi, w alce h-moll, ges dur, po
lonez c moll i in. Z  praeludyum a-dur N o
skowski, jak  wiadomo, w ysnuł cały  szereg 
pięknych w aryacyi, objętych tytułem „Z  życia 
N arodu*. Na równem  z niemi poziomie stoją 
wspaniałe transkrypeye Glazunowa: palone
a dur, w alc cp. 64 &  2. marsz pogrzebow y 
(przetransponow any na tonacyę a-moll). Zw ra- 
t a n  tu uwagę, że G lazunowa przekład ^Mar
sza został w ykonany po raz pierw szy na om a
wianym koncercie; nie należy go mieszać z 
przekładem, dawniej w ykonyw anym  (tonacya 
c-mołl, o ile sobie przypominam).

Jakiś zgoła odrębny urok bije od tych 
tran skryp cji, w których uw aga słuchacza z nie- 
gasnącem  zainteresowaniem  śledzi bieg instru
m entalnej ew olucyi 'tych. tak bardzo znanych, 
niezmiernie sw ojskich inelodyi, gdzieniegdzie 
uzupełnionych po nistrzowsku w płecicnym  Lon- 
trapunktera skrzypiec czy trąbki.

O  wiele mniejszą w artość przedstawia 
tran sk ryp cja  Polonezu as-dur, której autorem 
je n  p. M iiłer-Bsrenhaus.

W  obecnym  składzie solirtów  orkiestry 
w yróżnia się uzdolniona skrzypaczka p. Zfrieda 
Boos. Ład ny, soczysty ton oraz w wysokim  
stopniu rozw inięta technika stanowią głów ne 
zalety jej gry. Na w ieczorze Szopenowskim  p-ni 
Boos w ykonała Nocturn des-dur (transkrypeya 
skrzypcow a w d-dur), z podziwu godną spraw
nością w yw iązując z trudnego, podwójnem i nu
tami najeżonego przekładu W ilheI,ni‘ego, oraz 
Nocturn es-dur. Chcąc podnieść w artość swej 
g ry  p-ni Boos m usiałaby zw rócić uw agę na 
w iększą rozm aitość cieniowania. Ł adny ton 
w ykazał rów nież w iolonczelista p. Stapiński, 
w ykonaw ra solow ej party; w  Praeludyum 
h-moll.

Z a  organizacyę „ wieczoru Szopenow skie
go* p O rłow ow i należy się szczere uznan;e. 
Z  wyjątkiem  nie wielu —  w szystkie num ery pro
gram u zostały na gorące żądania publiczności 
powtórzone.

K oncert ze względu na dżdżystą pogodę 
odbył się w sali.

Mała uw aga: w  poprzedzającym  program  
życiorysie Szopena, między innemi wyczytałem : 
.P olska, jak  ją  odtwarza w  sw ych kompozy- 
cyach Szopen, to daw na Polska o świetnej 
przeszłości, a jeśli współczesna, to taka, jak  ją 
malują wyszukane d efin icje  paryskiego .beau 
rnor'de’ui‘ . O czyw iście, tkwi w  tem błąd, albo
wiem Polska Szopena— to istotnie Polska ary
stokraty, ale arystokraty— ducha.

W . T. D.

ćzne w  języku polskim. W  piątkowym  terminie 
starsi się prokurator udowodnić, że i tym razem 
w ykład o Krasińskim byl rozprawą pubłiezrą, ftdyż 
na salę b ył ws*ęp każdemu -lozwolony. Obrońca, 
mecenas Szuman, natomiast pow oływ ał się na zna
ny w y-ok najwyższego sądu administracyjnego 
1 w yw odził, że wykłi d o Krasińskim, jako czysto 
"auKowy, w edług przytoczonego w yroku nie pod
lega w cale ograniczeniem ustaw y R zeszy o zebra
niach i stowarzyszeniach. Sąd pu dłuższej naradzie 
postanowił zażądać od prelegenta p Goździejewi- 
cza brzmienia w ykładu «y celu przetłum aczenia go 
na język niemiecki i osądzenia, czy  był on rzeczy 
w iście naukowy. Ekspertem  tuerackim  będzie w  
tym wypadku komisarz krym inalny, p. Ilam pel 
z Torunia, jeżeli sąd nie znajdzie wybitniejszy ch 
„znawców* literatury Dolskiej z placu W ilhelm ów  
skiego w  Poznaniu. W  każdym  razie pc raz pierw 
szy w ygłoszony będzie w  pruskiej sali sądowej w y 
kład o Krasińskim.

PRZYJECHALI UO KIJOWA;
Hotel Continental: pp. H. M śrkuszewicz, pro

w izor; K lara M arsuszewicz; H enryk Stecki, ob., z 
Żytom ierza; óietun Jokisz, ob., z  Humania; Sergiusz 
Romanow; M Szyrm an, kup.; W łodzim ierz Kogan; 
Mikołaj Kom m issarzewski; Ludw ik Heisman z W a r
szaw y; Józef Hemsz; J Esz; August Fridrich; R udolf 
Eszl.iman.

Grand-Hdtel: pp. Aleksander M ichałowski z 
W arszaw y; B. Żeżero; W todzimierz v. Krttg, rz. 
r. st.; K saw ery Ssriusz Zaleski z zagranicy; Marya 
W asilin kcw a; A leksander Ellis; Helena Tarnow ska 
z Charkowa.

Hotel Rranęois: pp. Mikołaj B rakier z Eliz - 
wetgradu; A. Rerzko; Dymitr Strachów; Ludw ik 
K leczkow ski z TyiliSu.

Hotel Ermitage: pp. G abryel Dem em jew, rz. 
r. st1; Jakób Słobodskoj, dyr. kisielów, c.; A lek sy  
M orozow, inż.; Mikołaj Korniejczyk-Sew ust], iow , 
adw przys.

H otel Hladyniuka: p c . Mikołaj Cbarenko,
naucz.; Jan Jnrjan, dyr. c ; Helena Paw łow icz, ob., 
ze Skw iry; W iLtor W ieszniaKow, technik; B . Zier- 
now; K onsunty Klukow ski, generał; Jan Krawc*en- 
ko, urzędnik; Edward M ajewski z W arszaw y; Mi
kołaj Sysojew , n aucz; Katarzyna Czernysz; A l e 
ksander Szerban

Hotel Erao,mski: pp. F ryderyk  Limmerman, 
w o j; Aleksander P aw ydow , kupiec; ŁL W aldm an, 
inżynier; Aleksander B ielów , kup.; Mikołaj Jerofie- 
je  w, kup.

Palust Hotel: pp. Tadeusz Faszowicz, dyr. C, 
2 H um ajia; A d olf B.oCh z W iednia; Ignacy Bara
niecki, o b , z Kantowa.

Hotel Rosya: pp. Aleksander S iei diuków:
W łodzim ierz S  udnikow, r. st.; Zofia Poiońoka z 
Białegostoku; Konstanty Barszczew ski, o b , z  Żyto
mierza; Michał Starów , r. s t ; Anna Bielska; W ło 
dzim ierz KabSttkin; W ojciech Bielski, nauczyciel, z 
O desy; M. Ap9it, geometra: A leksandra Janiszew
ska, an., z Hajsyoa; Dżon W ał ton, kupiec; Tatiana 
Lysienko; N. Walton; K azim ie-- Kurko, m e c h , z 
Piaskirow a; Kssnia Gałagina; H elena Watton; L. 
Apsit; Marya staraw a; B. Korsenow ski z Ży.o- 
mier^a; N. Filonienko; A leksandra Slednikowa; L. 
Dobkgii ło.

KRONIKA POLSKA
\ *. 1

—- Zgon dziennikarza. W  Petersburgu zmarł 
członek maatccyl „Dziennika Petersburskiego" ś. p 
Adam  S jkolski.

Urodzony w  1874 r. Studya średnie i w yższe 
odbywał w  Moskwie: studyował m edycynę i mate
matykę. Z powodu zaburzeń Studenckich w ydalony 
b ył S uniwersytetu i w ysiedlony na 3 lała z Mc 
skw y

Jeszcze w  uniwersytecie w ziął się do dzien
nikarstwa, i ió r e  ukochał szczerze.

Przed 1905 r. prow adził dział polski w  gaze
cie „Utro Rossi, “. Po w ysłaniu do W ilna, stanął 
do pracy prry nowem piśmie, które powstało 
1905 r. p. t, „Gaze*a W ileńska". O  nr ócz tegci pisy- 
wa* stale do „Społeczeństw a", „Nowej Gazety" 
i „Św iatła".

Od pierwszej chw ili powstania „Dziennika 
Petersburskiego" —  pracow ał w nim dorywcze: od 
początku io i2  r. zajął stałe miejsce w  redakcyi.

Zm ;.“ł> osierocił żonę i troje dzieci
—  Krasiński przed sądem. Sąd ła wniczy 

w  Toruniu skazał przed kilku tygodniami prezesa 
„Lutni* tamtejszej p M akowskiego, za przekrocze
nie ustaw y o zebraniach i stowarzyszeniach na 9 ma
sek grzyw ny, ponieważ pozw olił redaktorowi p. Goż- 
dziejewiCzowi na w ygłoszenie w ykładu o Krasiń 
skim P. Maków .i odwołał się do izby karnej, 
którs rozpatryw ała spraw ę w  piątek. Oskarżony 
karany Był już poprzedaio z oicazyi obchudu Cho 
pina, ponieważ z estrady powiedział i z t i r y  słow-t 
po polsku: „O dćzyt i prolog zakazane!". T e  cztery 
w yrazy  uw ażały sądy pruskie za rozpraw y pub.,-

O F I A R Y .

W  F.edakćyi „Dzień. Kij." złożyli:

Na Tow Polsk. Kolonii Lstnich tdla hz>ew- 
zynek). Zam iast telegram u w  dniu ślubu p, Evyy 

hr. Tyszkiew iozów ny z p. Tom aszem  Michałowskim 
pp. Marya z K. B oliow ityrów  Św iderski 2 rb., H. 
Rom er-Ochenkowska 1 rb

Na w ydział letnisk przy Tow Dóbr,: pp. E. 
L. h. R. i Lj L . 3 r b ,  Zol 1 Rodowifizowa, na le
tnisko w  BudzisikaCh 25 rb.

Na wpisy do uznania Redakcyi: p. M. P. (ze
branej r> rb.

Dla ubogiej 80-letn. nauczycielki p L. Z , 
p B. i J. K . 2 rb.

Na Tow. Polskich Kolonii Letnich: „D zieci— 
D zieciom " p. Bonusia M łckiewiczówn? 3 rb. 40 kot>.

Na budowę kościoła w  Czerkasach: pp. X. X. 
1 rb., Mar /z B rzozow ska 3 rb.

Ua Tow. pom. stud f> )1. uniwers. kijow sk.sgc: 
pp V.7ładysław  i Marya Hulaniccy, pam ięci Hali 
t o rubli.

Na szpital ,2 -katolicki w  Kijowie: p. Marya 
Brzozowska 3 rb.

T s le g r a s w y .
nnttutn

A y tsm ft  fvt-

Z cukroartj.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zawarto następu
jące tranzakeye, zatwierdzone przez keanisyę noto
wań przy giełdzie m iejscowej:

1) 12,600 pudów kryształu, stacyc WołoCzy- 
ska, po 3 rb. 84 kop., na czerw iec (Tow arzystw o 
iukownś „Zbrocz" - ‘Kijowskiem u bankowi P ry 
watnemu);

2) 9,000 nudów, rtacya W olfino, po 3 rb. 
97Va k o p , na czerw iec (A. Mir kin -  m oskicw sk:ej 
filii rosyjskiego banku Handlowo Przem ysłow ego);

3) 15,000 pudów, stacya Płoskirów , po 3 rb. 
85 kop., na czerw iec (Tow arzystw o Cukrowni „G ró
dek" —  Kijowskiem u bankowi Prywatnemu);

4) 20,000 pudów, stacya Kalinówka, po 3 rb . 
R7 kop., na lipiec (T ow irzystw o  Stroganowskie —  
Kijowrskiemu bankowi Prywatnem ul;

5) 10,800 pudów, stacyalA chtyrka, po 3 rb. 
ęo kop., nc czerw iec (Bank Z jedroćzony — 1 speku
lantowi);

6) '3,500 pudów, stacya Chrystynówka, po 
3 rh 85 kop., na lipiec (Tow arz. cukrow ni „W ier- 
chniaczka -  A . Mirkinowi);

7) 20,700 pudów, staey« W olfino, po 4 rb., 
na Czerwiec vDank —  W ogar i Sp  ).

Cukier przyszłej kampanii:
1) 400,000 pudów, par. Ilrehorów ka po

3 rb. 95 kop. (termin 6 -miesięczny) na w rzesień - 
luty (Dom Handl. I. Cha^ytontcnkc^—  właścicielow i! 
cukrowni);

2 1 25,000 pudów, stacya Moskwa, po 4 rb. 
26 kop., na n a r z e c  — maj (Bank M iędzynarodowy 
w  W arszaw ie —  Kijowskiem u banków _ P ry
watnemu);

3) ioc,ooo pudów, S t a C y a  Moskwa, po 4 10. 
25 kop., na m arzec —  maj (moskiewska filia Dauku 
M oskiewskiego — w łaścicielow i cukrowni);

4) ico,ooc pudów, stacya Krasnopol, po 3 rb 
80 kop. na wrzesis a stycz-ń (w łaściciel Cukro
wni —  Dom. Handl. I. Bregm an i Sp.).

Eksport:
1) 9,930 pudów, stacya PohrebyszCze, poi 

1 rb. 75 kup. (z prawam i kom ercyjnym i), na czcr 
w iec (A . Mirkin —  bankowi).,-

Świadectw.- cesyjne:
r) roooo pudów, - po 89 kop.,’ ra  lipiec (Ki

jow ski bank Pryy/atny —  w łaścicielow i [cukrowni);;
2) 10,000 pudów, po 99 k o p , na Czerwiec 

(Kijowski bank Pryw atny —  w łaścicielow i Cu
krowni);

3) 25 000 pudów, po 90 kop., na lip iec (Ki-- 
jowski bank Pryw atny— centralnemu biurowi Cukro
wni „Lublin".

4I 40,oro pędów, po 1 rb. 5 kep., natych
miast yBank Z jedn oczony—w łaścicielow i cukrowni);:

5! 10,000 pudów, po 1 rb 2l.'z kop, na lipiec 
(A. Mirkin — kupcowi).

P raw a konwencyjne:
1) 100,000 pudów, poT(r57’‘/i kop. ((Tow arzy

stwo Aleksandrow skie —  I. Bregmanowi);
2) 20,000 pudów, po 58 kop, (spekulant —  

A  Mirkinowi);
3) 50,000 pudów, no 57 kop. (Tow arzystw o 

Aleksandrow skie —  S. Lsberm saowi).
P raw a perskie:
1) 25,000 pudów, po 70 kop. (Bank R osyj

ski —  Tow arzystw u Aleksandrowskiem u);
2) 50,000 pudów (przyszłych), po 58 kap., 

w  Ciągu miesiąca po repartycyi (Towarzystwo K a r
skie —  T ow . Aleksandrowskiem u).
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Ostatnie wiadomości.
T iudn ośct Się piętrzą z  Pragi donoszą 

do „Głosu Narodu*, iż piątkowe wspólne p o 
siedzenie 8 delegatów  czeskich i 8 del. n ie
mieckich w  spiaw ie ugody, nie doprowadziło 
do pożądanych rezultatów . R adzono m ianowi
cie nad kw esłyą języka czeskiego w urzędach—  
do porozumienia jednak nie przyszło.

Jak w d ^ f, ugoda, która jeszcze przed 
paru dniami tak łatw ą do przeprowadzenia się 
w ydaw ała, t napotyka na coraz to now e tru
dności.

Ruch anlyrepublikański w  Portugalii.
W iększość em igrantów portugalskich, którzy 
opuścili Portugalię wobec zaprowadzenia w niej 
rządu republikańskiego, zbiera się obecnie 
w m iejscowości T u y, w  pobliżu granicy bisz 
pańskiej i przygotow uje tam mundury, oraz 
środki opatrunkowe. *

Jak pizypuszerają władze tutejsze, eiai 
granci knują n o n y  zamach stanu i usiłować 
będą ponownie osadzić na tronie króla Ema 
nuela

Spiskow cy rozporządzają znacznym i fun
duszami.

W ynik śledztwa w  sprawie „Titanic a*
Śledztw o w  spraw ie T itan ica  trwało 36 dni 
stwierdziło, że Titanic stanow czo za szybko 
jechał w chwili, gdy dostał się w sąsiedztwo 
lodów, że miał za mało czółen, tudzież że kon 
strukeya w ewnętrzna statku nie była dobra.

S. p. J. V- Sladek w ybitny poeta czeski, 
umarł ki'ka dni temu. Urodzony w r. 1^45 
studyował na uniwersytecie praskim przyrodę; 
w r. 18 7 1  zostaje profesorem angielskiego na 
technice czeskiej. Był redaLtorem pism „Lum ir 
i „R uch*, skupiając koło mch młodsze 
talenty.

Oii  t c r s t p o * 4m$<k8

Spotkani* monarchów.
Port Bałtycki (AP.) O  g. 8-ej wiecz na 

yachcic „Hohenzollern* odbył się obiad g a lo 
w y, na którym  byli obecni N ajjaśniejszy Pan, 
N ajjaśniejsza Pani A leksandra Teodorów na, 
W ielkie Księżniczki O lga, Tatjana, M arya i A - 
n asta jya  M itoiajów ny, W ielki K siążę Mikołaj 
Mtkołajowicz, ministr owie i świta. Po obiedzie 
odbyło się przedstawienie kinematograficzne.

Rzym  (AP.) „Tribuna* w farmie oglę
dnej ' w yraża życzenie, aby spotkanie Mo
narchów wypadło korzystnie dla W łoch; je
dnak W łochy nie powinny liczyć na to. P ow in
ny one zlęźyć  dowpd odpowiedzialności za 
sw oje czyn y.

Berlin (Wł.) Według informacji kół Jy- 
nlomatycznych, na konferencjach Bethmarma- 
Hollwega z Sazonowem w Porcie Bałtyckim 
osiągnięto porozumie zupełne Ogłoszony be- 
dzie komunikat urzędowy.

75-ta rocznica urodzin W ł. Żeleńskiego.
4 Kraków (Wł.). W ładysław  Żeleński obcho

d z i  wczoraj 75-ietnią rocznicę urodzin. D zien
niki pośw ięciły Żeleńskiemu obszerne artykuły.

Rozwiązanie Rady miasto Lwowa.
LWÓW (Wł.). W skutek rezygnacyl 85 rad

nych namiestnik rozw iązał radę miejską. Z  t- 
rząd tym czasow y miasta objęli prezydent Neu
man oraz w iceprezydenci R utow ski i Stabl.

Zatwferdzenie u s ^ w  w ojskow ych  
Austro-Węflier-

W iedeń (Wł.). Cesarz Franciszek Józef 
sankeyonow ał wszystk-C ustaw y w ojsaow e, 
uchw alont przez parlamenty.

Protektorat francuski nad Marokiem-
P aryż (W).). Kom isya senatu francuskiego 

przyiria jednomyślnie traktat o protektoracie 
nad Marokiem.

Katastrof? lotnicza.
Paryi (Wł.). N a letnisko „Y ilta  Coub- 

loux* spadł z aeroplanu porucza-k Breix i od
niósł ztxiiaiażen:e nóg. Stan  zdrow ia lotnika 
jest beznadziejny.

Fa Węgrzech.
CzernkłWfie (AP). W  miasteczku Jaseniu, 

na W ęgrzech, ponownie aresztowano i w y
puszczono na w olność w łościanina-praw osław - 
nego W orobczuica oraz matkę i brata mnicna 
A leksego.

Podczas rew izyi skonfiskowano książki do 
nabożeństwa, ew angelię, psałterz i obrazy. Z a  
zbiegłym  mnichem Aleksym  zarządzono po
ścig.

Katastrrfa kolejowa.
Latrebe (AP). (Penn,sylvania). W  pobliżu 

Ligonier zderzył się pociąg tow arow y z pocią
giem osobowym i Zabitych 21 osób, ran
nych 30.

Z Fersyi.
Tabrys (AP). W yruszył Jo A garu  oddział 

rosyjski pod dowództwem  pułkownika Tolm a- 
czewa.

w iatow ych marszałków szlachty i właścicieli 
ziemskich z udziałem posłów do Dum y Pań
stwowej: Szydłow skich, K ow alew skiego i S<emp- 
kew skiego. N a naradzie poruszano kwestye, 
mające zw iązek z wyboram i do przyszłej Dumy 
Państwowej.

Międzynarodowe w yścigi samochodów.
Kowno (AP). W yścig samochodów. P om ię

dzy R y g ą  a Kownem  kończą się gruntowe 
drogi boczne. Autoiuobiliści mają przed sobą 
dobrą szosę, na przestrzeni 200 wiorst. Odjazd 
g. 9 wieczór.

Su w a tk i (AP). M ieszkańcy miasteczek za- 
sypują sam ochody kwiatami. W  Suw ałkach 
wzniesiono arkę tryumfalną. Uczestników w y
ścigów  spotkali: gubernator, wice-guoernator, 
policmajster, dow ódcy od działów wojskowych 
i przedstawiciele miasta. Na cześć gości odbył 

■się bankiet.
KowitfJ (AP). Pod Szawlam i kończy się szo

sa i zaczyna się droga boczna piaszczysta, nie
dogodna dla ruchu samochodów.

O g. 5 m. 30, uczestnicy wyścigu, którzy 
staw ali do startu w Rydze, są na finishi. 
W ieczorem  odbędzie się urządzony przez mia
sto bankiet.

Zjazd górników
Charków (AP) R ada zjazdów  górników 

południa R osy! uchwaliła zw ołać 37 zjazd gór
ników w listopadzie r  b.

Z Finiandyi.
Helslngfers (AP). Od gubernatora uloa- 

borskiego, który za niedostarczenie cenzurze 
przepisanej liczby egzem plarzy druków skazał 
drukarnię na grzyw nę, komornik m 'ejsk. na 
mocy wyroku wazaskiego hofgericbtu w yegzy- 
kował 285 marek grzyw ny i kosztów sądo
wych.

U siłowanie gubernatora drogą grzyw ny 
■rmusić druKarnię do przestrzegania przepisów 
prasow ych było uznane przez hofgericht za 
niezgodne z prawem.

Różne.
Versaiłle (AP). R ozpoczęły feię tu zorga

nizowane przez minisŁeryum w ojny próby sa
mochodów ładunkowych. O becny jest generał 
rosyjski W endrich.

Sea 1 !n tfatsrabnrafau

Konfiskata
B elgrad (Wł.) Skonfiskowano pam iętni 

ki b prezesa ministrów w  Serbii M iłowano
wicza.

;7 sprawie aresztowania kap. Kostiewłcza.
Berlin (WŁ). Badanie śledcze w  spraw ie 

kapitana K ostiew i :za trw a w dalszym ciągu.

Cprawa albańska
Wiedeń (Wł.). Donoszą z K onstantynopo

la, że oficerowie wszystkich korpusów tureckich 
solidaryzują się z albańczykami. Kazano p rzy
sięgać żołnierzom, Iż nie będą w rlczyli p-ze- 
c iw to  albańezykom. Jedyne w yjście z ciężkiej 
sytuacyi —  kapitulacya rządu i udzielenie Aloa- 
tui. samorządu. Z atarg  pomiędzy ministrem 
w ojuy Ma^mudem-baszą a minibtrami młcdotu- 
reckim.1 jest n icuukn iony.

I  lotnictwa
Lipsk (AP.) Lotnik Schierm eister doko

nał wzlotu z 4 pasażerami. W zlot trw ał
33 minuty 42 sekundy. W  ten sposób osią
gnięty został rekord w szechśw iatow y długo
trw ałego wzlotu z pasażerami.

Johannisthsl (AP.) Księżne Eugenia Sza-
chowskaia złożyła egzam in lotniczy.

Charków (AP.) O  g. 3-ej m. 30 przy
=i'nym wietrze Andread; odleciał w  kierunku 
Kurska.

Z Chin.
Kaszgrr (AP.) Otrzym ano wiadomość, iż

w miasteczku Czira oddział pospolitego rusze
nia podpalił dom y i wym ordow ał wielu mie
szkańców. W śród zabitych ss jakoby rosyanie.

P ek ir  (AP.) V7 T ;ar*-Tsinie przyw ódca 
wuczańskiego oddziału terorystów , W ang, gro
żąc rewolwerem , przeszkodził T ań -Szao -1 wsiąść 
na statek odpływ ający do Sze.nchaju. W an g 
odjechał sam statkiem tym z Tian-Tsinu.

P.uch strajkow y w  Anglii.
Londyn (AP.) Usiłowania zakończenia 

konfńfetu z robotnikami w arsztatów  okrętowych 
nie doszło do skutku.

Fdrye parlamentu wiedeńskiego.
Wifcdeń (AP.) R ozpoczęły się ferye letnie 

parlamentu.

Z parlamentu francuskiego.
FaryŻ (AP.) Izna deputowanycn uchwali

ła pożyczkę wysokości go milionów franków na 
prowadzenie robót publicznych w  Indo-Chinach 
i przyjęła projekt praw a o 10-godziunej pracy 
w przemyśle.

Sokoli rosyjscy  w  Czechach.
P raga (AP.) Przybyli tu z Domaąznicy 

rosyjscy sokoli w  celu zwiedzenia zachodnich 
czeskich kresów, serdecznie podejm owani przez 
ludność, związki sokolskie i samorządy.

W ybory do Cumy Państwowej.
Cierkasy (AP). Na zebraniu przedw ybor 

czern nastapilo połączem e . się n acjonalistów , 
paźdnernikow ców  i praw icow ców. O brany zo
stał komitet organizacyjny.

W oroneż (AP). U gubernialnego marszał
ka szlachty odbyła się pryw atna narada po
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» U. K. W a r. k a l.............................. 855
- jaas. W in daw  R yb. kal. te l | ^ 220'/a

■ P oł. DonieCks kol. żel. . . 2 Jo

• MaSk. Kazań, nalej . , , o58
• Den Jurjewsk. T a w . w et , 320

* Fabryk M alćowskich 358
a „ H a n w a n * .......................... —

5% F aiyerk s 1903 r. . , . . . 105’/,-- i ° 5r,»
„ 1906 ł ............................... 1043 1

5 % fW ad oh tw a w faściafiskie . . 100

5% FeżyCzica 1908 r ........................ —

5*/, O b lig a c je  Kij. Miej, T o w , Kred —

4* fN# „ „ „ „ —

Usposobienie z waloram i naństwowynn spoko
ne, ale stałe; z papieranr dywidendowym i po mocnym 
początnu ku końcow i g ie łd y  pod w pływ em  reali- 
caCyi słabsze; z pretniówkam i ospałe.

SIŁŁWY aHASMII.ałCSBH.

Dela 2 3  go Czerw ca 1312 r.

u tri™, W ; yłały  sa  F«trr>riat'g o«. 31635
Xup. 216.30

r  u tf  w j i t l a w y  aa Feterslnaiy aa S dni —

4łiW t Ksżyczka i j o j  r. . . .  100.50 
4*/( ronta fiz6łtw n w a iS f  4 1 ,  . 9 00
RaliyŁ łsiT kittdyi. xoo rU. . , . 216.15

D i kant* prywatne . . . .  3’ H '

USDoflobienie słabsze.

Psprył.—Wypłaty as F^teisłuirgi 
Ceaa itajaiłsaa 

Cena aaj*»yżł»a 

4*/; re-jSa paft*iv>»wr rl64 r.

„ pazyC-Aa ryoji r.. 
pażytuka nyjik* 7406 r.

DytJioŁ'o . .

UiDoSohicnie spokojne.

Lea«ysi,--S*', peżyńzka #e»yjaka 1909 r.

1 4V*V# tyczka re fy jtk a  19091. bez kup. ioaTi 

Usposobienie spokojne.

Aiusiiar«£» — 2'/, petyCzka resyjska ryoi r.
4I/s«,Ża p a tyczka  /mtyjska ip o j. —

Wleliń— 5? noiyCf ka zoiyjska l.oC ?.

^ 5-87b
367875

91.20

102.25

*0495

I04SJ,

10465

HOZ< C l .

Obuukcya swlok w Chinach., W  rzędzie nie- 
zw ykiycn nowatorstw, jakie wprowaozono w  re 
publice chińskiej, zanotować należy pierw szą ob- 
aukcyę zw łok, dokonaną przez lekai a na życze
nie w ładz. Powód da! w ypadek bójki m ięazy kilku 
chińczykami, wskutek kiórej jeden z nieb, ugodzo
ny kijem w  głow ę, po kilku dniach umarł. W ó w 
czas w ładze policyjne w drożyły  śledztwo, a nie 
mogąó z zewnętrznego w yglądu zw łok  dojść isto
tnej przyczyn y śm ierci zm arłego, zw róciły  się do 
lekarza d ra Schultzego z prośbą o dokonanie ob- 
dukćyi. Na wiadom ość o zamierzonym Czynie, n ie 
zgodnym z pojęciami ogółu, zebrał s,ę przed szpi
talem olbrzym i tłum chińczyków, których jedynie 
interweneya polieyi zdołała powstrzym ać od w tar
gnięcia do gmachu. Obdukcya w ykazała, że chiń
czyk zmarł w następstwie uderzenia kijem v- g ło 
w ę. Za przeprowadzenie pierwszej obdukeyi urzę
dnicy chińscy w yrazili lekarzow i uprzejme podzię
kowanie.

Rekin iv Abbazyi. W śród letników, zażyw a
jących  przed kilku dniami kąpieli w  łazienkach 
A ngioliny w  A bbazyi, powstał nagle straszny po 
płoch, w yw ołan y pojawieniem się rekina w  pobliżu 
łazienek, które w  oka mgnieniu opustoszały. O ko
liczni ryb acy urządzili natychmiast polow anie na 
rekina, którego też niebawem udało się złapać. Był 
to potwór długości a m etrów. Rybak, który go w y 
łow ił, otrzym ał 200 koron nagrody.

Majątek kongregacyi. Sprawozdanie francu
skiego ministerstwa finansów wykazuje, że z 68,551 
zakładów duchownych, objętych sekwestrem , p rze
prowadzono do końca r. z. zupełną likw idacyę 
47,425. Gminy i departamenty otrzym aiy z m iliar
da kongregacyjnegu 335 m ilionów franków. Ogółem  
z doliczeniem sum, które uzyskane zostaną ze sprze
daży pozostałych dóbr, mają zakłady humanitarne 
otrzymać kwotę 400. m ilionów franków.

1 ostatniej chwMi.
(O d  korespon d en tów  w ładnych i  A g e n c y i) 

P eter sb u rsk ie j).

Spotkanie monarchów.
Pctęr3burg (AP). (Komunikat urzędowy). 

Spotkanie N ajjaśniejszego Parta z cesarzem nie
mieckim miało cnarakter bardzo serdeczny i 
stanow i n ow y dowód stosunków przyjaznych, 
odd aw ra łączących obu Monarchów,

W obec tego, majaca miejsce wym iana my
śli pom iędzy n.ęzam: stanu, tow arzyszącym i Ich 
Cesarskim Mośeiom, pozw oliła raz jesicze  za
znaczyć stanow czy zamiar zachowanie, daw nych 
tradycyi, istniejących pomiedzj obu krajami.

W yjaśn ienia polityczne, które dotyczyły 
wszystkich kw esiyi bieżących, wzm ocniły u o d u  
stron przekonanie, że stosunki ich, oparte na 
wzajeranem zrufaniu, posiadają znaczenie zasa
dnicze nietylko dla interesów  obu mo
carstw sąsiednich, lecz rów nież dla po
koju powszechnego. Przytem  nir było mo
w y o zawarciu jakiejkolw iek now ej 
um owy, gdyż warunki obecne me dają do teg< 
podstaw y, jak rów nież o zmianie układL sto
sunków mocarstw europejskich, wobec tego. że 
pożytek istniejącego ugrupowania m oca-stw z 
punktu widzenia zachowania rów now agi i p o
koju iest dowiedziony.

W  ten sposób s p o c z n ie  w Porcie B ał
tyckim  może wszędzie być witane z zadow ole
niem, poniew aż stwierdzając stałą i trw ałą przy
jaźń pomiędzy R osya  a Niemcami jest jedn o
cześnie wym ownym  wyrazem  dążeń pokojo
wych- które w  jednakow ym  stopniu kierują po
lityką obu mocarstw.

Petersburg (W ł ). W edług depesz urzędu • 
wych ministra Dworu Cesarskiego, o g. 2 m. 
30 po południu jacht „Houenzollern* w ypłynął 
z portu Bałtyckiego. Z ałoga okrętów rosyjskich 
ustawiona była na pokładach i przy salutow a
niu z okrętów „G w iazda Polarna*, „Andrej 
Pierw ozw annyj* i Paw eł Pierw szy* odprow a
dzała esaadię niemiecką okrzykami: „hurra*.

P f-t  Bałtycki (V7f ). Cesarz W ilhelm  pro
wadzi dłuższą rozmowę z prezesem ministrów 
Kohowcewem  i ministrem spraw zagranicznych 
bazonow^raT

Manewry floty angielskiej.
Londyn (WŁ). W  poniedziałek odbędą się 

m anewry floty angielskiej. W  m anewrach bio
rą udział 3 dreadnoughty, 30 pancerników  
pierwszoM asowycb, 27 krążow ników, 28 koutr- 
torpedow ców , 24 torpedowce, 48 łodzi podw o
dnych, 13 lodzi m inowych, 16  transportow ców  
oraz flota śródziemnomorska. Z ałoga  cala w y
nosi 88,000 ludzi.

Ruch fi)lodo-kas_db8ki.
Gflańsl: (Wi.). „G azetę Gdańską* nzby 

Krecki, jeden z przyw ódców  ruchu młodo- 
kaszubskiego

Ziatd szew ców .
W arszawa (WI.). W  rledzlelę rozpoczyna 

się tizydn iow y zjazd szew ców .

Z Portugalii.
Lizbona (Wł.). W ykryto  pow ażny spisek 

rojahsŁyczny, przyw ódcą którego był eks-mini
ster de C o sU

Leczenie raka.
Heidelberg (Wł.). P-ofesor W erner doko

nał licznycn prób leczenia raka za pom ocą no
w ego środka chemicznego. W ynik: zadow a
lające.

Sprzanlewlerzeme.
Magdeburg (W ł ) K asye- fabryjei maszyn 

W olffa, K aster, sprzeniew ierzył pół miliona ina- 
rei i zbiegł.

Nad Leną
Bodajbo (W ł) . O dbyw a s*ę tu narada se 

natora M anucnina z przedstawicielam i T o w a 
rzystw a leńskich k cp a la i złota.

Owocne pośrednictwo.
Petersburg (Wł.) W edług pogłosek, kom

pania k-pitalistów  moskiewskich, należących do 
związku r j-g o  października*, za pośrednictwem 

Guczkow a, otrzym ała koncesyę „baw em ianą* w 
Turkiestan: e na lat 96.

Urlop premfara.
P etersbu rg (Wi.). W  tych dniach prezes 

m inistrów  K okow cew  wyjedzie na urlop 2-ty 
godniow y.

Po spotkaniu monarchów.
Port Bałtycki (AP) K anclerz Betnmann-

Iio llw eg, sekrćt irz stanu K okow cew  i ministci 
spraw zagranicznych Sazonow  w yjechali do 
Petersburga.

Rosyjskie koiory naroaowe.
Petersburg (AP). Na najbhższcm posie

dzeniu rudy ministrów bęazie rozw ażany refe
rat specyalncj narady w sprawie państw ow ych 
flag narodowych. Narada przyszła do wniosku, 
iż za rosyjskie kolory państwowe należy uznać: 
czarny, żółty i biały.

Z Albanii
Rlitrowica (AP.) Zmuszeni do cofnięcia 

się arnauci w nocy w znow ili próbę opanow a
nia Mitrowicy, lecz powtórnie zostali odparci. 
Straty turków wynoszą 100 ludzi. K om unika
c ja  na linii Ipek-M iirowica przerwana. Poczta 
nieczynna.
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1

7 ::lasowa z f t h ^ r . n  n m  ii*" 'I jU M  w  W arszaw ie ulica 
wydziałem  # ł Q r C n S J I l l l C Z l i y  IIS Polna j6  d. w ł. E g
zaminy wstępne będą 15 maja i czerw ca 1 28 Sierpnia n. st. 
Na w ydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz
niów po skończeniu 4 kl is szkół średnich. Jeżyk anjielski 
i ła c in a  dla życzących. Popis 20 czerw ca. L c k C y t  rozpocz
n ą się  30 sierpnia nowego stylu. Program  na żądanie. 420

iii.
1672Ki;ów, Prorezna 9,

Polecają maszyny i narzędzia reprezentowanych przez siebie fabryk:
M ło c a r n ie  i L o k o m o b iie

Chyton-Schuttlewwrtb (Lincoln), Hofherr-Schrantz 
(Wiedeń), fiaarScotł (Ameryka).

MŁOCARNIE KONICZYNOWE ^ 5 3
Maszyny żniwne, Szpagat wiązałkowy Mic-Caraick. 
Samochody do orki

parowe G a a r - S ę o t i  i naftowe K S& ędrcynaro- 
d t w e g o  v » w a  w  A iw e r y c e .

Kultywatory sprężynowa a pługi i, -Muta
Siswii n\tm m ak  A- vs N <l M l

M i ę d z y n a r o d o w e g o  T -w a  w  K w iec^ ctó .
Opryskiwacze nia i ritszynfekcyi „APOLLO".

WIRÓWKI i WIASELN1CE l i l E L O f  T E .
Wszelkie maszyny do czyszczenia nasion

CLAYTOflA, HOfHZRKft 
i ROBCRA.

KIJ?W. (nstjjtuckd JV1 4.

— . warsnaii synowie i S-ka
P R A S Y  DO S Ł OI HY .

I t ó a s s e y  H a r r i s
Szpagat do wiązaiek „ROBIN HOOD”.

Najrozm aitsze narzędzia rolnicze. J ą ł j jo le  katalogńc.

I

Polskie Biuro 1 r Ks. z.cuiiiiaw i^uonj iiijsKi 1 a-n a,W “/szawa ,/-Crawla Nr 22 
P Q 7) P  Urządzanie gospod, leśnych, ir..pekeye i t ą k s a o y e  l e ś -  

■ V O * s L ł  n e .  Komis, sprzeaaź lasów. Nasiona i Sadzonki leśne.
: . : : ■■ ■ ,

Z y g m u n t  K o g a n
LI.ca Polska dom własny Mr. 14

Na sl.lac!z'e posiada nowo»ulepszone _

LGKOWIOBILE i KIŁGCARHIE 
MŁOCARNiE KONICZYNOWE

i JKł MOBILE z lotrzcigrzewaczem papy( słym iej angielskiej fabryki

Róchard H arret i Ś -wfo zał- w roku 1778

-!c?kun̂f- Karole. Beermana w mmi
Separatory Listera. .:s;
szpagat w najlepszym gatunku. Cenniki i katalogi w ysyłane są na żądau.e bezpłatnie. 1 1 7

Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia uh^aó

Z a j c e w a
Prorezna Nr 2, tfclef. IS*63.

P r . j i m u j ą  • « ,  p r a n ij*  k o s z u U ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k ie t y .  O b - 
• t a l u r  k !  ' " " ■ ' ■ ‘ " ■ t  w y k o n y w a n e  w  o i ą i i o  5  g o d z i ł  .

Fil przy fabryoei M.-Dorohożyoka lir B. d. 182Ó

Pensyonat

Ooroclitówkf
Z i M. Leśniewiczówimi

Cały rok otwarty.
7 f i l f n i i Q n a  u lio a  C h a ł u p i ć  
t . l n U p d l K 1, s k .e h o .

BT
GOSPODARSTWO NASIENNE

Anlerówka
poleca na siew jesienny 1912 roku

.  ŻYTO P E T K U S K i •
w  Cenie po i  rb. 20 koc. za pud loco st. kolei K leirań (Kolei 
Płd Z.) bez worka. W orek po cenie kosztu. Dla T ow arzystw  
Rolniczych i Syndykatów  odpowiedni rabat. Na dostawy w ago

nowe osobne oferty.

ADRES: S t  poczt.itel. Derażno na Wołyniu.
Uprasza się u wczesne zamówienia, bo w  przeszłym  roku 

dużo zamówień, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania. 
P rzy  zamówieniach uprasza się o dołączenie ’/3 należności *ako 
zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem,

2818 Wydżga.

■ »

M
A G A T O L
S t .  G ó r s k i e g o ,  W arszaw a. Leszno 12.

>> > 
s l proszek 2 5  i 4 0  kop. 

pasta 
eliksir

j r t  pasta 2 5  kop.
3 5  I 6 0  kop.

Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyższem i nagrodam i za skuteczne i anti- 
septyczne działanie, jako nailepszy środek do czyszczenia z ę b ć w  1 kon
serwowania d z i ą s e ł .  Odznacza się silnym  i przyjem nym  aromatem 
dezynfekuje i odświeża jam ę ustną, chroni z ę b y  od przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dająC ,m zdrow y i piały w ygląd. Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Przedstawiciel i skład T .r r a  R u b e r o id .  fnż. NI. K i.IG b .A N  Kijów, A lt  
ktandr. 45 (wpr. Chateau) teł. 13— 24. Fabr. izcł. oddz. inż. I. Guzik. 11;

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawoz>>nr 
sztucznych Staniała'ra f 5* pgońt I > g o  w Buszynca.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych natzędzi 
rolniczych i mnszvn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis
towne. Katalogi na. zapotrzebowanie A dres dla lisl/w . R a c h n y ,  S t a 
n i s ł a w  T n r g e  „ Ł i  ;, i k ł t  d  m a a z y n .  Dla depesz. Targoński Rachny. 15

Dostępne dla każdego nabycie działki ziemi
w  najlepszej dzielnicy miasta W ilna „Zw ierzyniec". M iejscowość zdro
wa i piękaa, stary sosnowy las, rzeka WiJja, Ceny nizkie — dostępne 
warunki. Długoletnia rozpłata. W yjątkow o dogodne i tanie działki nad 
rzeką. Tam -że w  Części fabryczne- sprzedają s ę d zid ki ziemi p-d  bu
dowę fabryk i zakm dów przem ysłow ych, bardzo dogodne warunki. Z w r a 
cać S’ę. Kantor sprzedaży działek ziemi. W ilno, Zw ierzyniec, ul. Ge* 
dyminowska 32. Teiefon  Nr 46. 2867

K  R U S Z C Z A T Y K  2 2 .  .

f i l i e .  K o z i a t y n  i  y n ^ k s a n J r ó w k z  « » k  M 0 - . M . 1

WYŁĄCZNI REPREZENTANCLFIERWSZORZĘDNYDH MBRYK.
Ru&ton, Proctor & Chm

L okom ob iie , lo k o m o ty w y  drożne i do oriti, m łocarn.e 
p a ro w e zb o żo w e i k on iczyn o w e.

K » n . J |  P łu gi, s iew n iki rzęd o w e i wie*
l l M U l  w i l S r  lorzęd ow e pieln iki i p r z e r y w a 

cze do b u raków  i zboża.

P G I * 8 | | iI I I | C M otory n afto w e Stałe i lokom obiie no

bez dym u.

A* Lister & G-o:
w o  - u lepszone, ekonom iczne i p raw ie

W iró w k i an 
g ie lsk ie  do

m leka, łatw e do użycia, iekkie w  ruchu, w yb o rn e 
w  działaniu, p ;ęknej form y

M łocarn ie  konn e, k ie 
raty, sieczkarn ie bęb

nowe.
NI. Wolski i Sp.

Sieczkarnie 
i siekacze Bentłulla, Claytc- 

na i KShfcL-a-
C ieszące się uznaniem : E k styrp a to ry , k u ltyw a to ry  .Atamail*,

S f  WŁASNEJ FABRYKI.
kielecka Zakład Tłoczniowy
pod kierunkiem l ) - r r  K o z ł o w s k i e g o
otwariy od i  kwietnia do i  listopada.

Bliższe inform acye u d zieT D y re k cy a  w  O jco w ie .T W  W arszaw ie KanCe- 
larya T ow arzystw a HygieniCznego, Ki akowskie-Przćdm itśc ie 06. 1840

O j c ó w

Fabryka 1 preparat, chemlczn mydeł 

Farmac. Alberta Zejdla Dorohoż. 6

P O L E C A :

Mydła toaletowe be? w spółza
wodnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 30$— 50$ oszczędności w 
s osunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszczęd
ny prz wygdtowywaniu, p rtn iu b ie  
lizny i firanek, p izy  m yciu pbdłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w cho

dzi dc ogólnego użytku.

„Mydle zielone1
nicznych a także jake środek do tę
pienia pasożvtów  ną drzewach ow o
cowych, dekoracyinych i krzewach.

w  płytkacn 
„G w l-zdka’1 

łatwo rozpuszczaiąca '  Się w  wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni 

Ctwa.

Farbka do bielizny nych w orecz
kach, nie rozpuszczająca się w  w o
dzie lecz dodajaCa białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s i ą d z i e

Farbka da bielizny

ZAKOPANE.
W iila „ P o d  M a t ':?  -*i s k ą *  uhm
Ogrodowa 4 (Piękny widok na Tatry)

PENSYONAT
Ireny Sadowskiej

Otwarty Cały rok. Urządzenia w y 
godne. C e n y  p r z y s t ę p n e .  2976

Polskie Biuro Mierniczo- 
Lośnicze i 

Rysowni cze
B R O D Z K IE G OFranciszka- 

Gustawa 
Kijów. Puszkińska Nr n o . 2803

r. ład- urząd/, 'erm ę S a -  
O j l l  /.(Sil1* m e łn ia  158 dz. wyL. 
deir.. c o iz . i st. kol. Kalinówka P. 
Z. K. Z. Kopczyński. 2950

b u h a j k i  do Sprzedania; adr.: st. Po 
pielnia skrzynka Nr 8. 2982

Potrzebny gorzelany
st. Popielnia, skrzynka Nś 8. 29Ę3

P e n s y o -  
n a t „ b a t a l i e "

O r e s d e n ,  i\. Georgie B alie str. 14. 
Poleca pokoje słoneczne z komfor
tem. Urządzone na czas dłuższy lub 
krótszy. Balkony, ogród, łazienka, 
kucnrlia w zorow a, Ceny um iarkow a
ne. Tam że najtroskliwsza opieka 
dla m łodych panienek. 3006

świadczony "S agran iez. majster
obs.il. żelazo-cement. wyrąb-
rozmaitych statui do ogrodów, for.- 
tan, upiększenia do kamienic, .łupy 
rzeźbione do balkonów, pokryw y na 
studnie f in. Rozmaite pomniki anio
ły  I t. d. C eny um iarkowane Kijów, 
Brzesko-litewska Szosa 28 K, d. 3047

113. R uedu T e m p ie ' 
PaUs !

na zasadzie agar-agar 
i bułgarskiego fer-1 
mentu. Nie wywołu-1 
je  przeczyszczenia ani 
rozwolnienia. Regulu- 

; je  czynnośC' kiszek. 
U żyw a się przy za

twardzeniu, Korge- 
styadL katarze żołąd
ka, chorobach wątro
by, przy chroniczn. 
niedomaganiach śle-1 
pej kiszki, hemoro’ 

dach i in.
iugarase

środek popularny. 
Cena flakonu z ęc ta

bliczkami 2 rb.
Do nabycia w e w szy-1 

stkich aptekach.

2506

HcteS-Pensysinaf

n
Kucnnia wykwintna. Kłftnfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychoaząCych. Instytutowa 16. 
1 sze piętro m. 10. Telefon 28 23.

m ilM  OPALOWE
•  K ła d  J . f - o łu ja ia a  na Przystani. 
Ul. Poczajow. 38/40. T el. 22-82. Cen- 
najn. D rw a berlin. najlepsze, 1541

lOd&brin11

młody <nU liptntry agronom
królewiak z dobremi świadectwami, 
znajomością wszystkich gałęzi gos
p o d a rsk a , k.ifca lat praktyki w  K ró
lestwie i na Rusi poszukuje posady 
rządcy, kontrolera lub samodzielnego 
ekónfl tik. O ferty porte restar.te, pocz. 
Holendry kijów, g u b , sub. „Rolnik".

3042

krew akujcli
(.acielonycli, z wycieleniem  na jesień 
i zimę, czam o-srokatych, typu nizin
nego z buhajem do sprzedania w 
majątku „ S k r r z j ń c e ” , poczta i 
tetegr P ło a k ir A w .  W a le r y a n  
N H r o w s k i .  40 6̂

bninów konkursowych
do politechniki kij. przyspos. J . R o 
g o w s k i  i P .  IM Ó akalU  i W . Pod
walna 33 m 12, Rogowski. 3047

Os o b a  e n e r g i c z n a  prowadź, sa- 
modz. gosp. domowe i po zaobr. 

to jest hodowla trzody i drobiu. W y 
dział mlecz, i u iządz’ ogrodów, oraz 
przyzw, kuchnię. Poczt- Ternów kr 
pod. gub. poste-restante S. T . 3055

O s o b a  w  A r  u d  n im  wieku, znająca 
swój fach doskonale ma dobre świa 
deciwa i rekom endacye, poszukuje 
posady klucznicy. A dres uprasza 
zostawić w  administraCyi „Dziennika 
Kijowskiego". 3059

3ławuttr-l&ołyń
P e n a y o n a t  dla chor. piersiowycn 
O -ra  A T a r n i  w a k ie g o -  O t w a r 
t y  o a ł r  r o k .  Sezon kumysowy od 
dn. i-g  maja do un. 1 go paździer
nika. C e ry  um iarkowane. 7482

Dzieci rachityczne się w krótce 
i poprawiają, gdy się ich żyw i mącz. 
ką m leczną „ A L P I N A 11. Sprzedaje 
się w  apt i skład aptecz. 4140

Ceny od ć — 11 korć n. 2827

Damskie czar.ie zagraniczne i wła-
1 kolorowe -  ł » i l u t u U u f t y  jnpgo wyrobu

przy kupnie nie mnie] Va tuzina sprzedaż po
jkjkjkjk cenie hurtownej.

Sprzedajem y w yjątkowo św ieży 1912 roku towar

la m . kie żakiety, saki, uzapki rob- ..zydełkiem  
najnowszych fasonów.

Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w  olbrzym im  w y b e rze  
ty k o  w  m agazyn ie czesko • rosyjskiej mechanicznej 

fabryki wyrobów sa ydełLowyoh

G .  A n d l * ( t  W.-Wasylkowskiift 10,
U p r a s z jt m y  r w r a o a ć  u w a g ę  n a  s z y l d  m a g a z y n u . 86

i k i  Y r u n i r u  wzorowo urządzo- 
t l  . i  J l l l l / J  ny, otwarty od 

i5 'V  —  io/X 
P e n s y o n a t  i Zakład leczniczy

D-ra E, Zarzyckiego
W s z y s t k i e  m e t o d y  f i z y k a l n e 
g o  l e o z e n i a  na miejscu. —  C e n y  
u m ia r  k o w a n  ______1973

40 d n i  
! !  b e z p ł a t n i e ! !
Jeżeli w  ciągu 40 dni nie nauczy ->ię 
pan pcynme m ówić czytać i pisać 
po niemiecku, francusku, angieiska 
i po łacinie z pomocą naszych sa
mouczków, ułożonych w edług naj 
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy), z w r ó c i m y  Panu p i e 
n ią d z e -  Cena samouczka jednego 
z wymienionych języków  z przesył 
za zaliczeniem 1 rb. 10 k p , 2 ch 1 
rb. 93 kop., 3-ch 2 rb, 8 j kp , 4-cd 
3 rc. 65 kp. Zam ówiei ia przyjmuje 
jedyny skład na ćsłą  Rosyę. P e 
t e r s b u r g ,  P e t e r b .  s t o r . ,  B o l-  
s z o j  p r . ,  S 6  — l -‘5 
2S01 J. K . P E T E R S ..

Żądajcie 
w szędzie A J ' 

tylke M IC H A Ł A  L E B IE D IE W A

«
U
•u
o

a

t-

W arszaw . Zakład lusdr.-M ecnanlcz. 

N. Vlopińskiego
Kreszcżiatycki zaułeK Nr 9 (sklep).

Przyjmuje obstalunki i reperacye: 
row erów , m otocyklów, zamków, ma 
szyi do szycia gotowania, broni 
m yśliwskiej, reperacyi kas ogniotrwa
łych i i .  p. robór w  zakres ślusarstwa 
i mechaniki w chodzących. 1  amze ro
w ery  do wynajęcia. 2759

D(! konkursu K. K. K
i innych w yźszycn  zakradów np ojco
wych przysp. stuaenci K. I. P.: A. 
O le c h n o w ic z .  -  C z e r k a s ,  S .  
S z k e r t o  uk.-fiz. mat. w ydz. un. sw . 
W łodzim ierza, I . b o k o « o w s k i  < D. 
P o t ie o b in , student uniw. Ml. G e -  
r a s i m o w .  Bibikowski B ulw ar 50, 
m ę S Szkodo od sr, t t  do r. 280-1

I l i a d ,  o  w o li  ir t a s a t . podaje toeC.

Biuro mieszkał. a S f S ;

lepszych fa
bryk angiel
skich Royal 
i niemiecki 

Gritznera można na raty. Magaz. w 
poroz. z ofic. T0w . Ek.1n. oraz Tow . 
Spożyw . P. Z. D. Ż. A. F . K a m iń  
s k f ,  P r o r e z n a  Aft 2 ._______ 2911

Guraż
Jedyny w Kijow ie d la  p o s t o j u ,  
w y n a j ę o i i .  i r c p n r a o y i  a u t o 
m o b ili-  A leksandrow ska ul. Nr 18 
obok klubu Kupieckiego w  ogrodzie 
wód Mineralnych. T el. iTz.3. 2231

D -r Stanisław  JCicrsnoyski
przeprow. się na ul Puszkińską 38. 
Choroby kobiece i akuszer. od g. 3-5]

2850

41- K. HASŁO 88 K
śmietankowe zupełnie św ieże 40  k . ,  
mało solone S 6  k .  Magazyn W a - 
s i e k l n a  W , W asylkow ska 8 2568

S P E C Y A j-N  Y S K Ł A D „|*gó rf

prtuęBBUfc, inf fi
Pierza i Puchu

gotowe poduszki. 4641

J. Richter. KrcszozatyklC.

Ł Biuro ----
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n i e  
n a  m a s z y n a o h .
Kijów  Kre; zczaiyk 

142. T el. 2F-64.

Maeazyn

N. Diechtlerow
Kreszcza*yk 50 

Telef. 5 67.

Zaw sze w  w iel
kim w yoorze 

przyrządy do

2944



W  164r IPijcie napój jarzynowy

W o d a  jCclorisk a i P e r fu m e r y a
znanej firmy

Schufj. 
A Markę

Deere & Konpgnie
Molin, Stan Jliinojs w Północn. Ameryce

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO
z  k a p i t a ł e m  120 m i l i o n ó w

Niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, że
v  ODesie został otworzony skład dia całej Rosy i 

przy AGENCYJNO - KOMISOWYM oddziale

Odeskiego Banka Kupieckiego
(Odesa, Ryszeliewska 10. Telef. 40-58), 

udoskonalonych maszyn i narzędzi, dc uprawy pszenicy, 
kukurydzy, bawełny, buraków i innych, produktów gospo

darstwa wiejskiego.
K rólki wykaz maszyn i narządzi Deere & K -

P L U G I
dla ręcznej i mechaniczne; orki.

A li Fd lU inRH  F rozmai! typów z ffświetf. elektrycz- i z 
n u  i U ItIU D IL L  automat, przyrząd, do puszczania w ruch.

naftowe dla orkinajepsze na rynku z przyrzą
dami do umocowania żądanej ilości żniwiarek 
i wiąiałck oraz do przewożenia ciążarów.

Wiązałki, żniwiarki, sienniki, kultywatory, przy
rządy do kopania kartofli i buraków, elewatory
i'.la pszenny i kukurydzy, rozraait przyr7ądów i narzędzi ułatwiając, pracę w gosp cd . w i“ jskim.
P o  informacye i szczegóły proszę zw rócić się pod adresem  wy- 
eej wymienionego banku. 3 * 3 5

| n «  w e w szystkich  lep szych  m agazyn ach  
L b U d L  perfum eryjn ych  i składach  apteczn ych.

O tw orzyw szy cddzial w R osyi 
nasza firma zyskała możność

Wynajem, zamiana, strojenie i naprawa.
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Fmfepii, P i i i i i  F i n i e
lep szych  za gran iczn ych  i ro sy jsk ich  fabryk na składzie 

fabryczn ym  instrum en tów  m u zy czn jcn

SZU STER  i S ^ i
K ijo w s k i O ddzib ł:

Kreszczatyk 50. Telefon 3 0 -9 9 .

Mjżna dostać na wypłat z term. 2-cli lat.
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ale tylko w trój 
ątaeh z taką ety 

ki* tą i ru reczlo
Li i i i i  , ■‘‘ S i ł ą .  0 4  iaH
slad^wriictwa. 271

Oddziały; Itłoskwa, Ot*esai 2403 i

Superfosfal, Tomasówkę,
saletrę chilijską, Kainit *$£ Sole potasowe

D O S T A R C Z A  29 14

DOM HANDLOWY
fi
jr

f  R Z E D ST A Y T IC IE L E  T O W . Ł O W IC K .

Kijójr, Puszkin aka Np II.
liżą lelegr.: Kijów-Nieczuja. Telefon Nr 1436.

T o w a rz y s tw o  Południowe
Prorezna 10.

Dział gospodarczy poleca wyjeżdżającym na letniska:
SAMOWARY óżnvrh fabryk. NACZ NIA em aliowane, aluminiowane 
i h i . .  MASZYNKI DQ GOTOWANIAi naftowe „Gretz", „Primus" i spi 
r .lu so w e różnych systemów. Noże, w idelce, łyżki, maszynki do lodów, 

rlazka do prasowania, wanny, siatki na muchy t, p. przybory gospo
darcze. CENY NIZKIE. 75

H Po pierwszej próbie l l O D I M ^  najlpw y środtk leczniczy dla H 
j| ż ą d a j c i e  z a w s z e  j y U i l l l i l  wszystkich zw ier;ąt dom owych j  
Z  Działa znakom icie. S p o só b  u życia  zw y cza jn y . *  
V  Reprezentacya i skład 3074 X
J  Dom h an d low y Ż U K O W S K I  & K A S P R Z Y C K I  #  
*   kijów, W. Żytom ierska Ali 8 B, tel. U - 32. —  |

Pracz z rękami!
„ J U R O K S It ,

b -i chlorku, bez Sody
s a m

p ien  s  
bieliznę

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę
przotiziwnej 

białości.
Żądajcie wszędzie 

Paczka 20 kop.
Południowo - Rosyjsk. 
T-wi* Hau Ilu T ow a 
rami Aptecznym i w 

 Kijowie,

Zachwyt Gospodyń.

Nowo-wynaleziony pr/yrząd oczysz
czający z pestek. |y wisien ta  
jedp Tm uderzeniem.] wiśnie po
zostają całe. W  ciągu 20 minut mo - 
na oczyścić pełne wiadro. Niezbę I- 
ne w kazdem gospodarstwie domo- 
wem, cukierniach, fabrykach i t. p. 
Ctna rb r.to  Zam iejscowym  w ysy 
łamy za zaliczeniem . Główne prz d- 
stawicielstwo i skład w  magazynie 
naczyń m etalowych i trospooar.-kic.h.

Ed BRABEC
Kijów, K reszczatyk Nr 44 , tel. 414 
Moskwa, Pietruwka Ns 7, Stole z- 
nikow z a u ł, w ł. d. Cenniki na żą 
danie -bezpłatnie. 2888

zniżenia cen
Skład Główny dla całej Rosyi :

2913

Kijów. W. - Wasyl- 
kowska Ks 38. - w o  „ U N I C A L

Św ieżo wybudowana Fabryka (garbarnia) do sprzedania lub w y 
dzierżaw, w  duż. nandl mieście Kijowsk. gut,. ( i o o .c o o  iudn.) plizko stać. 
kolej. Budynek m urowany p ię tr , dotn nreszkalny, ksiady fa b r  ob’ę- 
ziemi 50CO sążni kw adratów ., studnii a rte zy j, sTnik lokom coila ?o kon. 
urządzeni!, najnowsze, a w ałki duże oraz inne maszyn, przystaw, do gar- 
nowania Chromów, juchtów  i koniny. W iadom.: Berciyczow, Kijów, gub 
7978 Ludwik I iende

S e ń a ia N D R ś B
o p i f J i n t / m  z x j p a c h u ,  0 / s b r e t K y ,  b o  m  o i o i d o c z n y  

'2>obrz*} / irz y itii/ c y t- fc y  7)o Ctva/-£.y.
Z A P E W N I A  C E R ZE  HYfcSElSi; I PIĘKNOŚĆ.

W rem  Ster/nauc/rie użw,/.w«<, j/ w  
111GN0T BOUCHEll, 19. iucVivicnne PARIb

T > o '. ■b j . / nT

'  Inalco wszyst, częściach  świata*
296 c

?  o ł  o n n e
Prenum eratę i ogłoszenia do „Dzień 
nika K ijow skiego ,,przyjm uje k się
garnia L . Rozencztejnu, oraz 

sprzeaaż detaliczna. stio

B r. F  i k.T. Jakubow scy
Kijów, Bajkowa Góra Nf 4.

(ODOk cmentarza, za w :aduktem). 
P ogadają na składzie z górą 300 pomników, 
nagrobków i ogrodzeń, podług najnowszych 
wzo ów . Ceny na izw yczaj dostępne. W ła s
na fabryka i kopalnie w yborow ych, trw ałych 
•i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob
nego labradory tu i - w zorzystego kolorow ego 
labradoru znajdują się w  Torczynie gub. k i
jowskiej i w. Bukach gub. wołyńskiej. Spe 
Lyama uudowa grobów  fam ilijnych z kamie
nia i żelazo betonu. 1 3215

M A T O M  G EBETH N ERA I W O LFFA ,
3 W A Ż K Ę  DLA C03PCPYK.

Marta Notkowska.

śpiłiraia 1 zapasy zimowa
z 'iozny.ni rysunkam i. Cena rb. 1,35, w kartonie 1,50 j 

Tejże amorki;
Piekarnia i cukiernia w ytw orna i gospodarska, z ilustraćyam i

Cena rb. 1, w  kartonie 1.20 
Gospodarstwo domowe, na podstawie w ykładów , w ygłeszo- 

oych na W ystawie przem ysłow o spożyw czej w W ar- 
f ln  sza cie . Cena kop. 75, w  kartonie — ,90

Najnowsza kuch da, wyt*-oroa i gospodarska, zaw ierająca 
1249 prz. p sów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
j-irskiej z iliiMracyami Nagrodzona 2 w ielkim i me- 
datami sreb.nttni f-a w ystaw ach kucharskich w  W a r 
szawie i Lndii. W ydanie nowe, powiększone. (12 ty 

. tysiąę). Cena rb. 1,80, w  kartonie 2.—
j f i f  D o  n a b v c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s  ę g a r m a c h .

M i8 /5 S < if f i2 $ ^ a B 2 C 2 fi3 S M X ^ a < i3 s a c a c a 2 X 5 ic a f iX 3 6 a c s ś

Dla dziaci, matek, rekonwule- 
1 centów, osób nerwowych i 
starców  Fnsmona zapewnia 
ppawidłowy rozw ój krwi, koś
ci i m ięśni. Niezbędny pokarm  
dla dzieci w oknesie zębkc « 

wania i rośnięcia.
Liczne opinie Tp. Lekarzy i Ordymat 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 

Dostać można wszędzie.

Cena pudelka Rb. I. 2693

JfijÓ W
I 11 s t y t u c k a jJNś 4.

Poleca szwedzkie wi
rówki 3057 

«

N* I os IG wiader Eh, 42 
N> II na 18 wiader Rb. 72

Najtańsza k

J A R O S Ł A W S K IE  I K O S T R O O U L
P łó t n a

G. S O K O Ł O W A
Kraszozatyk 64 .

Ojtrzymano w  wielkim  wyborze 
rozmaite płó»na, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpę,., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow tr-y 1»« • 
wełniane i w ie le in . przedmiotów. 
Ceny zaw sz- sta!< i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o ozem pro
szę się osobiście przekonać. 4365

Tapety
scład tapet St. Petersburska fabr

„D, P, Pawluchin“
Od 8  kop. pein. miar.

Główny i rzedsiaw iciel w Kraju Po
łudniowo Zachodnim

whtśc. V. Aleksadrow 
Kre szcza tyk  !3  tuclti*j filia

Tapety 1 m ateryały piśmienne

Zjacwski la ifl 51 ’16 Kudriaw.
d. Buliona, t ie ir t .  15- 52 .

Na żądanie w ysyłam y w zory. 2941

najwięcej udos
konalona wirówka.

F a ć t p a  C n e m ic zn a

Paryż—Iczin.
Perfumerya, Kossnefykb, Galanterya 
—  .. tuaketowa. . -----

Repr s’ antanoi na Południową Rosyę Rom handlowy

Żukowski & Kasprzycki
i'S'4

Kijów, W .-Żytom ierska JYa 8  b, telet. 14—3 2 .'

W  polskim magazynie naczyń gospodarskich

8t. Powrozihskiego Ki|%  5peJl.CM
Lam py, porcelana, szkło, w yroby Dronzowe, niklowe, platerowane. Ni

Ś i o S f c y i  Stalowe emaliowane naczynia nlenekajaGe.
Kamienne, fajansowe i szklane. A ngielskie łóżka, um ywalnie, n '■Me, 
wyżym aczki, maszynKi do mięsa, żelazka, tace, maszynki do ,cawy, sa 
m owary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki z najl :p angiel. stali.

- L o d o w n i e  p o k o jo w e
. . .  .w ■ -  m ________ U łlA m

Drezdeńskie Maszynki Amerykar.tikie do lodów 
BRZYTWY 14KGIELSKIE.

Kuchni©- st irytusow e i naftowe i w icie  innych przedm iotów do 
gospodarstwa domowego.  M ?

w

Przybory do podróży i t. p Kufry, wali
zy, ne>eserv, fut»-ra-.y na broń i aparaty foto
graficzne t 't. d. Najtaniej w  zakładzie HEN
RYKA h o y e r a  < b. współpr. Nissena i W iirtzl 
1 s  w e  w  Wied (Tu) K reszczatyk Nr 38 w  po 
dwórzu. Przyjm uie rep tracye i zamówienia. 
Robota elegancka i mocna. a959

Zagraniczna, paler.towane

LODOWNIE
TGKDJOWE

Największy w^bór

Wanny, umywalnie
Józef

Sokołowski
Kijów, Kreszcz 41.

l-rzn domowe kursy kulinarne
C ałkow ity kurs w ykładów  o ,,ku- 
ohni p sinej i nieposfnej*1 ia-
v> era około itx o  przepisów potraw, 
capojów , pieczyste, kompotów, kon
fitur, deserów, pirogów  i in. P rze
szło 300 str. gęstegc druku. Cena 
z przesyłką pocztową ib . 261. 
Wakicirówki racyonalnego prowr 
dzenia gospodarstwa dom owego i 
przygotowywania smacznych, tanich 
i pożyw nych obiadów z dodaniem 
sposobu dzielenia mięsa i upiększa
nia stołu i półm isków. Około 100 
str. z ryc. Lena z przes. z? zalicz, 
poczt. i.zo. O bydw ie książki razem 
za rb. 3.35 (ewent. w  m arkach' Za- 
mówiania bezp. i w yłącznie J. K  P e 
ters. St. Petersburg, lhetiero. stor. 
Bolszoj pr. 2002

SZCZAWNIC*.
C r .  J . K n łą c z k n w e k i  prowadź i 
od szeregu lat renomowany Pensyo- 
nat nydropatyczny jedyny w zdrojo
wisku. W  osobnym w łzsnym  Parku 
o 25 morg., bez kurzu i hałasu, zda
ła od drogi kc łowej, gdz, ’ słońce 
cały dzień operuje, są rozmieszczone 
4 » ib e  postępowo urządzone (100 po
koi) dla pensyonarzy, z w odociąga
mi ‘ woda źródlana, krynicznei jako
ści i dobroci) i klozetami, . ciężki 
terenowe, w spaniale kw iategrzedy, 
oi/lobne.krzew j f .drzeum, ImaIi zje 
nisiy św ierkow y, w errndy, tarasy, 
p l-tfo im y (betonowe) altany', miej
sce do gier, tennis, krokset 1 t p u- 
ro maicają iście sielaokową całosc 
Leczenie kliiua'yczno-zdri jowe, ką
piele liydropai. 1 z solami, pow ietrz
ne i smueczne i t. p. Op eka lekar
ska troskjiwa; km hnia dyetttyCzna 
w ykw  ntna, ceny przystępne (od 9 
kor. w zw yz). Prospekt ilustrowany 
na żądanie. ZARZĄC. 2^62

n „ .  ł _ n  korzy dna dzierżawa na 
D o I U ł U W tły r iu  do odstąpienia. 
'A i ad B.-Bulw ar 4 ro. 5 a, 3075

P r n i io 7f1n m łoda osoba poszuku- 
r k J C 4UI!d je  m itjsca kasyerki, go 
<podyni lub aarządz. domem z kau- 
cva. L^boratorna 32 m. 3. 3063

Bez obr>wrą2ku kupna!
M A O A Z Y N

Domu Handlowego

U Litwinow i S-ka
W.-Wasylkowska af

Prosi obejrzeć: w vbocze tow ary
Łóżka, ang. fas. fabr. „W aw er“ i jnl 
wanny, um ywalnie, Ang. ołyty: Lc 
downi* pokoj. Drezd patent, i warsz. 
dziec. wózki. Mhszynki do lodów, 
wyżym aczki, m agle i różne przedm 
gosp. dom, Przy magazynie pracov 
1 la; przyjm. się obstał ’ reparacye.

Ceny poł z  fconkupenoyą. 
Opak i w y sy ‘ ka na kolej i w  m ieś
cie na koszt firmy^___________2085

Kijowski Zsrząo 
Miejski zawiada

| H _ | .  g —  nowe i używane, sty- 
IW I C U  ST iowi- i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo m. rzeczy do ume 

blowania mieszkań

Ks 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 

teief. 15-38,
Ze w zględu na czas niesezonowy i 
wielk: zapas rozmaitych rzeczy, c e 
ny znacznie zniżone. Kupione rze
czy można zostawiać w magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502

MtaiiifóHujunl;

mia:
1) W lokalu tar

gow ego w ydziału 
, zarządu w  dn. 2ę 
czerw ca 19:2 L"
(Poniedzia ek) o g. 
1 ej po południu
cdoędzie się Wy.
dzierżawienia w  

balach ocbładzaczy, lodowni i sk ła 
dów. 2) W  tern samem miejscu o 
g. 10 zrena odbędzie się rozdawanie 
miejsc ra  termin do 1 listopada 1912 r.,
а) na stragany gj<3 arsz. dla sprze
daży kawonów, melonów i ow ocow  
na lynkach, a mianowicie: Dnia 26
czerw ca igr-* r. na tynkach W b d zi- 
mierskim, Halickim i Sołomiemec- 
kim Dnia 27 czerw ca r. b. nn ryn 
kach Lwowskim , Łybedżkim , l.ukja- 
n ovieckim  i Peczerskim . u) Dla 
szop k r y y c h  4X 4 d ' a sprzedaży ja 
rzyn, kawonów i melonów 1 stra
ganów  3 X  ? "Przedaży kaw o
nów i melonów. 3) O g. 2 po poł. 
w d. 16 czerw ca r b, w  Kijowskim 
Zarządzie Miejskim odbędą się )icy- 
tacy«: a) Na budowę pieców  żelazo- 
azbcstowycb ma użytku wojska. 4' Na 
budowę murowanych kos?ar dla ural 
skiego pułku kozaków przy ul. Dte 
łow> j. 5) na remont budki dla siro- 
za przy w jeżdzie dc szpitala A le 
ksandrowskiego w  sumie 355 rb F5 
kop. W ym agana jest kaucya w  w y 
sokości 10 proc. od przedsięoiorstwa.
б) W  lokalu w ydziału targow ego d. 
27 czerw ca 1912 r. (Srodaj o g. i-ęi 
po południu będzie dokonana licy
ta c ja  na wynajem  w ew nętrznj ch 
sklepów  Hal taigow ych Dod N iNr 
101 i 104 poprzednio przeznaczę 
nych na nanaeł ryb i na inny ro
dzaj nandiu. 7) Dnia ^7 Czerwca o 
g. 12 odbędzie się licytaeya na b u 
dowę m uiowanej s?ODy i gru-itow ne 
go remontu clTcyny w  posesyi p rzy 
tułku imienic M. D. Diehtierewa przy 
ul Pokrowskiej Nr 5 od sumy 4672 
rb. 95 k. 8) W  d. 3 1 pca r. b. o 
g. 22 z rana w  Zarządzie Miejskim 
odbędzie się licy ta cja  na w ydzierża 
wienie placu pod pawilion dlr Sprze 
dąży ow ocow  słodyczy i t- p. na ro
gu Lw ow skiej i Dzikiej Ui -a i m iej
sca na budowę straganu dla sprzeda
ży  wody ow ocow ej przy domu Nr 
26 przy Bulwarze Bibikowskim  na 
term n 1 stycznia 1913 r.

Z  warunk>mr można się zapoznać 
w ta ig o w y in  w jd /ia le  Zarządu 250

Rodaktor odpowiedzialny Stanisław Zislióski. Druk4roia Polśkż w K ijow ie, ulica Kreszczatyk NŁ 38 Wydawca A n t o n i  Z is l s ń s k f .


